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III.

Projekt ustawy o inspektorach okręgowych 
czyni zadość dawnej odczutej potrzebie stabilizo­
wania posad inspektorskich, skończenia raz już 
z doijchczasowem prowizoryum, szkodliwem i 
dla szkoły i dla inspektorów samych. W przed­
miocie tym tyle już pisano, i.ty  narom  piśmie 
i w innych, że możemy poprre«*wć na przy po
mnieniu, ile cierpią szkoły na tern, gdy joden 
z nauczycieli do w ołany zostanie do funkcyi in­
spektorskich, zatrzymując w szkole swoją posadę, 
która przeto kim innym obsadzoną być nie może 
i póty, rom  właściwy proiesor nrzędiye jako in­
spektor, tylko przez tymczasowej' zaotępcę spra­
wowaną bywa. Jest też obecny stosunek niedo­
brym z tego powodu, że inspektor nie będący 
stałym urzędnikiem, mogący każdej chwili p1.- 
wróoić żnowu w szeregi, wobec nauczycieli 
mniej ma powagi i sam też nie poświęci się 
swej pracy tak, jak wówczas, gdy ,est urzędni­
kiem stałym, Otwarcie też awansn dla inspekto­
rów przez to, ie  J/, częśc może być posuniętą 
z dziewiątej do ósmej rangi, będzie także bodźcem 
do emularyi pomiędzy inspektorami.

Jeżeli jednak uznajemy, iż namierzona stabili- 
zacya będzie »ardzo dla szkół użyteczną i pożą 
daną — to me możemy pominąć pewnej inki 
w projekcie, która koniecznie wypełnioną być 
musi, jeżeli projekt w ogólt ma być przyjęty. 
Oto projekt nie orzeka wcale, jakie mają być 
kwalifikicye inspektorów Naaywa ich „ u r z ę ­
d n i k a m i  nadzoru szkolnego", co zaraz całemu 
projektowi nadaje przjsm ak biurokratyczny — 
a nie orzekane choćby tylko tyle co krajową 
ustawa galicyjska, iż „ inspektorowie mają być 
zazwTczai zamianowani ze stanu nauczyciela!.. e- 
gou zostawia bardzo obszerne polo dowolności. 
Tą drogą mogłaby do nadzoru szkół wcisnąć się 
Lardzu szkodliwa biurokracyi bez fachowej zna­
jomości rzeczy — a Kierunkowi, renrezentowa 
nemu przez ks. Łiechtensteina mogłyby tą drugą 
być poczynione koncesye bardzo daleko idące, a 
dla szkół wcale nie pożądane. Postanowienie
drugiego u t u § 1 — iż inspektorów mianuje 
minister wyznan i oświaty, tuazież że on ich 
awansuje z dziewiątej do ósmej rangi —  wypo­
wiedziane boi żadnego ograniczenia, jest sprze­
czne z ustawami krajowemi, które zastrzegają 
Badom szkolnym krajowym wpływ na mianowa­
nie insnektorow, albo jag galicyjska przez przed­
stawianie terna, z którego minister mianuje, albo 
jak czeska ogólnikowo „na propozycję Bady szkol­
nej krajowej", a po wysłuchaniu Bady okręgo­
wej. Sprzeczność pomiędzy projektem, a usta- 
waini krajowemi uałal y się tylko w ten Sposób 
utonąć, żeby w ustawie państwowej wypowie 
<ftiAii'v_ że^ o kwalifikacji inspektorów okręgo­
wych. tudzież' o v pływie Bad szkolnych na ich. 
mianowanie, orzeka ustawodawstwo krajowe. Bez 
tego ograniczenia projekt jest nie do przyjęcia.

Bez żadnej zmiany i be? dalszej zwłoki mógł­
by być przyjętym dalszy D ro jek t ustawy o usta­
nowieniu posady wiceprezydenta Bady szkolnej 
krajowej przy namiestnictwach we Lwowie, Pra­
dze i Wiedniu Bzecz wiadoma, że było to od 
dawna życzeniem Sejmu galicyjskiego, który też 
oaonną uchwałą życzenin temu dat wyraz. Przy

coraz wzmagających się czynnościach Bad szkol­
nych jest wprost niepodobieństwem, aby namie­
stnik sam, mająćy tyle innych, a tak różnorodnych 
spraw na głowie, mógł o wszystkich szczegółach 
w Sprawach szkolnych pamiętać, mieć należyty ich 
przegląd, czynności różnorodnych referentów tak 
rządowych jak autonomicznych w pewien ująć wspól­
ny kierunek. Ustanowienie wiceprezydenta uczyni 
potrzebie tej całkowicie zadość — a jeż, li tyluo 
wybór człowieka wypadnie szczęśliwie, jeżeli ów 
wiceprezydent, czyi? jak go  ław, iej w projektach 
nazywano „dyrektor" Bady izkolnej będzie z po­
trzebami i stosunkami szkół dokładnie obzn j- 
miony, jeżeli będzie pamiętał, że szkoła ma słu­
żyć krajowi i narodowi, ale nie ma nigdy stać 
się sługą irakcyi lub jakiegoś szczególnego prądi 

litycznego — to po reformie tej można istotnie 
niemałego oczekiwać pożytku.

Nasze zatem zdanie o trzech projektach mini­
stra Oautscha da się streścić jak następuje: No­
wela do państwowej ustaw y szkolnej jest dla nas 
n i e  do  p r z y j ę c i a ,  ponieważ nie usuwa w u - 
czem centralistycznej cechy ustawodawstwa szkol­
nego a otwiera furlk rzeczom dla kraju naszego 
bardzo szkodliwym. Ustawa o inspektorach okrę­
gowych mogłaby być przyjętą tylko i bardzo 
znacznemi zmianami i poprawkami. Ustawa o 
wiceprezydentach Bad szkolnych krajowych przy­
jętą być może i powinni co rvchlej

Dzienniki wiedeńskie podają jednak wiadomość, 
która gdyby się sprawdziła, na los drugiej i trze­
ciej ustawy bardzo szkodliwie wpłynąć by mogła. 
Oto minister Gautsch miał oświadczyć, iż wszy­
stkie trzy projekty uważa jako tak ściśle ze sobą 
związane, że muszą one w ustawodawczem po­
stępowaniu być połączone i że tylko r a z e m  
przyjęte być mogą. Istotnego, rzeczowego związkn 
między temi projektami dopatrzyć się niepodobna. 
Wszak można, wybornie stabilizować posady in- 
spucn<n'w okręgowych, mianować wiceprezyden­
tów Bad izbolnych krajowych, bez zmiany pięciu 
paragrafów ustawy szkolnej odnoszących się do 
nauki religii, do dyscyplinarnego z najczydelam ' 
postępowania i do szkół prywatnych. Jeduo z 
arugbm  najmniejszego nie ma związku. Jeżeli 
przeto p. minister projekty te łączy — to tylko 
względy polityczne, względy taktyki parlamentar­
nej mogę go do tego powodować. Dajcie mi no­
welę do państwowej ustawy szkolnej, pozwólcie mi 
chooiażby na czas jakiś zaspokoić nieco Liechten- 
steina, ażeby mi nie robił trudności i kłopotów, 
a ja wam dam wiceprezydenta Rady szkolnej 
krajowej 1 Tylko takie znaczenie mieć może łącze­
nie owych projektów. A jeżoli tak — to posło­
wie nasi mogą odpowiedzieć r  ministrowi po 
szmeilingow8ku: toir konnen warten Jest nam 
pożądany dyrektor czy wiceprezydent Bady szkol­
nej krajowej, ale jeżeli go kupić sobie m»my 
głosowaniem za taką nowelę szkolną, to wolimy 
zaczekać, az ęo dostaniemy za darmo, bez takiej 
niepotrzebnej, a nawet szkodliwej ofiary. Zresztą, 
gdy pioiekt ten co do wiceprezydenta wniesiony 
eet do Izby poselskiej, można go tam bardzo 

szybko załatwić, a wtedy nie wiemy jaki pozór 
znalazłby minister do ni p o d k ład an ia  do sankcyi 
swego w ł a s n e g o  projektu.

I r

Koła polskiego.
Od kom syi redakcyjnej poselskiego Koła pol­

skiego w Wiedniu otrzymujemy następujące spra­
wozdanie :

W  dniu 5 maja b. r. odbyło Kołe poselskie 
polskie posiedzenie, na którem przewodniczący 
p. J a w o r s k i  przede wszystkiem zawiadomił, 
iż w dniu S maja wpłynęła do Koła na ręce 
jego przysłan- p e t y c y a  c z ł o n k ó w  Cz y t e l n i  
a i ^ade  Ul i c k i  ej  we  L w o w i e ,  opatrzona 127 
podpisami — któią odczytnje — w której człon­
kowie tej Czytelni proszą Koło by się wstawiło 
u rządu o uwolnienie członka ich 'Stowarzyszenia 
słuchacza drugiego roku praw, Tadeusza D w e r ­
n i c k i e g o ,  którego władre rosyjskie w stacyi 
G r s  n i c a przy „reszto wały i oaadziły w więzieniu 
v  Piotrkowie z powodu, i i  znaleziono przy nim 
kilka książek i dzienników polskich, które mu 
dla przewiezienia ich do Królestwa przez znajo­
mego powmrzor i zostały. Czytelnia akademicka, 
wyrażąją^ w prośbie swej, iż w działalności człon­
ków Koła tylko „jako edynych obrońców spraw 
naszych" widzi prawdziwą i możliwą pomoc w 
tej tak drażliwej sprawie, gorąco proui, ażeby 
użyć wszelkich środków w celu uwolnienia z wię-, 
zienia niewinnie aresztowanego, a to ten. sp ie­
szniej, ile że Dwernicki już 7 tygodni w więzie­
niu śledczem się znajduje, a mając i tak wątłe 
zdrowie, takowe zupełnie stracić może, jeżeliby 

! dłużej siedzieć musiał, także że Dwernicki jeel 
'młodzieńcem biednym i łatwo mógłby być na­
rażonym na utratę eiysfencyi z powodu ’ strade- 

I nia roku szkolnego. Czytelnia zapewnia zaiaueni,
! iż przyaresztowany był zawsze i .-jest człowi-ikiem 
spokojnym i bogobojnym n*e skłonnym do ja­
kichkolwiek agitacji socjalistycznych lub nihili-- 
atycznych — jak to o nim niemieckie dzienn.k, 
podały.

Przewodniczący zawiadamia zarazem, iż natych­
miast po otrzymaniu tej petycyi rozpoczął wraz 
i  Pf. C z a r t o r y s k i m ,  który również o tym 
wypadku nowiadomiony został, energiczne i sto­
sowne kroki w celu uwolnienia niesłusznie are­
sztowanego Dwernickiego

Wyznaje, iż bardzo boleśnie dotknęła go mter- 
pelacy* wniesiona w IzDie w dniu 4 t. m. przez 
poBiów z lewicy: K r o n a w e t t e r a ,  K r e u z i -  
g a ,  B o s e r a  i F i e g l a ,  wątpi bowiem, ażeby 
ci panowie interpelacyę wnieśli pi zez sympatyę 
dla nas lub przez współczucie dia niewinnie wię­
zionego i ma to przekonanie, że ani Czytelnia 
akademicka, ani ojciec aresztowanego ich o to nie 
me prosili, interpelacyę więc spowodowały chyba 
wpływy pewnych sfer w krajn, które oddawna 
już i przy każdej sposobności starają się podko­
pać powagę Koła polskiego i jego prrewodmezą 
cego, oraz stulanie do nich. Interpelacja przez 
posłów z lewicy wniesiona Drędzej może zaszko­
dzić jak pomodz uwięzionemu Zapewnia nako- 
niec, iż nie spocznie pierwej i użyje wszelkich 
potrzebnych, a możliwych sprężyn, bj Dwernickie­
go UW0111Ć.

Pp. B u c z k a ,  S z c z e p f l . i o w s k i ,  N i e m -  
c z y n o w 8 k i ,  B i l i ń s k i ,  H h u s n e r  i ;fi_ha- 
b> j e c wszyscy mniej więcej się z tern godzą, 
iż- interpelacja przez lewicę postawiona, jeżeli 
uwięzionemu nie zaszkodzi, to mu pewnie nie 
pomoże, a p. . B u c z k a  pizytaczając do tego po­
dobny fakt, którym przed kilku laty się zajmy-

wał, wyraża przel manie, iż jak długo śledztwo 
jest w toku, uwolnienie D w e r n i c k i e g o  jest 
niemożliwe, po ukończeniu zas śledztwa względnie 
po wydaniu niekorzystnego nawet dla oskarżone­
go wyroku, uwolmenie lego łatwo wskutek wnie­
sionej przez ojca obwinionego prośby do cart. 
nastąpić będzie mogło, zwłaszcza jeżeli uda się 
pizychylnie dla tej sprawy usposobić ambasadora 
rosyjskiego przy dworze aust^yakiem.

Z porządku dziennego zawiadamia przewodni­
czący J a w o r s k i ,  iż wręczył mu poseł izeski 
dep. Z u c k e r  petycj ę przez niego ułożone,, & 
przez klub czeski przyjętą następującej treści ■: 
„Jeżeli w pierwszej instancyi rozprawa głównie 
w sprawie kamei toczyła się. w innym aniżeli-ń. 
niemieckim ęzyku, to w sądzie kreacyjnym; ł$o-

dowanie i sprzedaż nierogacizny, z$atąły pozba­
wiono rsgc jedynego, zarobku, przerycp ludność 
w niedostatek a nawet głód woędzonę zp s^ a . 
Projekt interpelacyi wykazuje, żę §..18 ,jrp*p zd. 
29 marca b. r. powołuje się wprawdzie ńaosta- 
tui U6tęp 3 ustawy z d 21 Urtegc 1880, wy­
chodzi jedna! daleko po za rąnąy powyżsąpj u- 
s ta wy, z tych też powodóij należy się zapytać 
rząd, jak zamierza zapobiedz wyż wymienionym 
ekonomicznie nie dającym sjp uzasranić; utru­
dnieniom handlu, a osobliwie w jak; sposób za- 
n  ii zr rząu w §. 13 zawartp rozporządzenie 
modyfikować i do naszych stosunków ekonomi­

cznych zastosować Przecinko -emu rozporządre- 
ńiyj rząuowemn przemawiają pp. B u  to  ws k i ,

języku, w którym w pierwszej instancyi prowai-} 
dzouą była, jeżel> to w zażaleniu moważnQŚ<tf 
wyraźnie żąuanem będzie, a wykonanie tegc we­
dług stosunków osobistych w najwyższym sąelpib 
moźliw m się okaże". (Wn.osek ten mi, słuąyć, 
jako uzupełnienie § 27 ces. pat. z dnia 7 sier­
pnia 1850 L. 325 d. u. p.).

Po dłuższej aysknsyi, w której brali udział pp. 
M a c h  d e k i ,  K a d e y s k i ,  P i m ń s k i ,  C z a r ­
t o r y s k i ,  B u t o w B k i ,  B o b r z y ń s k i  i J a ­
w o r s k i ,  uchwi liło Koło na wniosek p. O z a r  
t o - j ’ s k i t  g o;, ażeoy przewodniczący J a w o r -  
Siki wniósł spiawę -ego. wniosku naprzód' io 
umnwienia jej w kom ^y parlamentarnej kołowej, 
a następnie w komisji połączonych klubów pra­
wicy (t. z. aiedemnastówkij, poczem dopiero spra­
wa ta powtórnie Kołu do ostatecznego załatwie­
nia przedłożoną zostanie

R o m A s z k r n ,  O r z e c h o w s k i  i B a  c z k a .  
czyć s ,ę  ma puoliczna rozprawa w tymże sapąyfip.. Ł & >Z0a J ą w o r a k i  jeat przekonany, i i  tak

silni a w wielu miejscach zupełnie niepotrzebne 
og^au czenie nandiu nierogacizną może się stać 
pewodem trwałego zubożenia wieln okelic przy- 
:zem nietylko kraj ale i rząd szkodę ponieść bę­

dzie musiał, bo włościanie z tych okolic nawet 
podatków nie będą mieli z czego płacić jea 
więc zdania, iż, gdy minister me agodz; się na 
zupetue usunięcie tego zakazu lub przynajmniej na 
stosowne raęyonalne zmodyfikowanie go, nie 
pozostanie nam nic innego do nczynienia, jak 
tylko rząd w Izbie zainte~pelować.

Da,ej przemawiają pp. C h a m i e c ,  £ o ma >  
s z k a n ,  L e w  a k o w s k i  Au g . ,  P i n i ń s k i ;  
ten ostatni jest zdania iż w interpeiacyi należa- 
*oby m e ograniczać się fi tylki. oo do ograni­
czenia ptzewozu iMe~og»< ny, ele także r  tym 
| amym duchu i z tyci ramach powodów — i ©o 
d o p i r z e w o z u  b y d ł a  r o g a t e g o ,  którego

Praewodnim cy l l r U i  podd .j. pod

W tym duchu p-zemawiłją rów ueż pp K l n -  
cki ,  Ko  z ł o  w Bk i, B o z  w a d o w s k i ,  Oa e y -  
k o w s t  i Wł., B u t o w s k i i C i e c z  poettm  
pozostawiono nową stylizację interpslacyi w du­
chu toezoąych rorpraw p zewoduiczącemu Ja-

skusyę s p r a w ę  z a k a z u  p r z e w o z n  m e r o  
g a c i z n y  po za  g r a n i c ą  G a l i c y  i. Po 
obszernem wyjaśnieniu Bprawy tej uważa, iż 
gdyby członkom Koła, którzy do tego przez wy 
borców swoicb wezwani zostali i którzy już stó- 
sowne krori u rządu od kilku miesięcy czynią, 
nie udało się zakazu tego rządowego cofnąć lut 
zmodyfikować, należałoby z "wagi na to, iż za­
kaz ten, ani w ustawie, anijw rzeczywistej potrze­
bie nie znajduje uzasadnienia — a ludności 
zwłaszcza wiejskiej tak wielkie krzywdy czyni, 
iż z tego powodu w wielu miejscowościach nie 
tylko ludność nie miała funduszów dc opłacania 
podatkow, ale w wielu miejscowościach nawet w 
głód popadła — zainterpeiować rząd w Izbie.

P. C z e c z, jako sprawozdawoa odnośnej ko- 
misyi kołowej, odczytuje piojekt interpelacyi, w 
której wykazuje, że ograniczenie handlu, roźp. 
z 2 marca b. r. zarządzone nie odpowiada wcale 
rzeczywistej potrzebie. .Zaraza panuje aietylke w 
Galicji, lecz także na Śląsku, Morawie i w 8ty- 
ryi rozszerza się zaś w Auniryi wskutek prze­
wozu nierogacizny węgierskiej, rosyjskiej i ru ­
muńskiej, zamknięcie więc tych granic dla prze­
wozu nierogacizny położyłby mogło tamę sze­
rzeniu się zarazy, nie zaś wzbronienie przywozu 
z Galicyi. Środki zaradcze przez rząd wprowa­
dzone są pizesadzone, tam bowiem, gdzieby wy­
starczyło zamknięcie i ograniczenie spędu niero­
gacizny w pewnej miejscowości, zamknięte są 
całe powiaty, przez co handel nierogacizną na­
wet z miejscowości -arszą nie dotinnętych Staje 
się niemożliwym, z którego powudu ludność miej­
scowości, których jedynym zarobkiem było ho­

w orskiemu i komisyi kołowej do tej sprawy wy-

i r ś i k̂ c‘ p“owi* n w
Na ostatek p K o z ł o w s k i  ponawia wnioski 

uchwalone nrs-H 6 .tygodniami przez Koło, by 
1) sieoemnastówka wpłynęis nr preiydjunp Izby, 
ażeby już ra7 załatwjono sprawę, podatku gżęł- 
dowego ■ 2} ażeby sieięm naptóyka zbadaża za­
miary ( rrądu w sprawa zasad zauowiedziąnego 
przedłożenia podatku dochodowego i przedstawia 
ła Ko^u' nń jednam z ta i bliższych posiedzeń od,- 
no^ne iiilmmacyer

Prezes Jaworski przyjął powyiazi ^nioski do 
wiadomości. .  ̂ i.* i,i

(Zamieszczając, pow yższe ęprawozdapji lyscjp,^ 
musimy uwagę, iż sprawordanii „od Bjypisyi rąr 
dflćcyj^nę^ K uła", sa u r z ę d o w e ,  akutkięonj cze 
go, nie, poczuwąmy hę . w prawie, ąnuęniąr s ,ich  
i poDrawiańfa, przeto jtez za ich etyl 1 błędy_ję­
zykowe odpowiedzialności nie przyj mi my. ~
N, Ref) .

Wykjono propinacyi.
Go letc L to o m ka  j/isze : ¥iŁ ”
„Czujem) się w obowt^zih podać Uo Wiiło- 

muści interesowanych, że ogłaszana w fiziunni-

OSKAR KOLBERG.
Bzecz to zwykła w mieście nie wieikiem a tak 

niepospolitem jak Kraków, że spotykając często 
tę samą osobę nieznaną, która wyruznia się z tłu ­
mu nietyle imponującą, ile pociągającą Jwoją po­
stacią, cnce się mimowoli dowiedzieć, kto to jest 
taki ? Zaspokojeni* zaś tej ciekawości sprawia nam 
zadowolnienie niezwykłe, gdy się dowiemy, te  
jest to osoba, przed którą czoło uchylić się godzi.

Jedną z takich postaci, które od lat t<'kuna- 
stu spotykać się zwykło w Krakowie, dawniej 
parę razy na tydziei. a od lat kliku codziennie, 
je s t mężczyzna odziany zawsze nader skromnie, 
a nawet ubogo, przygarbiony wiekiem i nałogową 
procą przy biurku. Pomimo tej powierzchowno­
ści, zacierającej jego osobistość wśród snuj jcych 
się ludzi, zastanawia on każdego niepospolitym 
wyrazem owej myślącej fizyjunomii i właściwym 
jai wzrokiem, rzucanym przez okulary ze stru 
dzonycŁ oczu, do którego dołączywszy również 
właściwą postawę głowj, wyciągniętej napizód 
i niby w coś się wsłuchującej, — mamy przed 
sobą typową, Łiezmiurnie wyra^ibtą postać bada­
cza i szperać z i naukowego.

Przed tym szanownym staruszkiem, znanym 
niewątpliwie połowie krakowskiej lieligencyi, 
każdy znający go przechodzi z cichem uszano­
waniem, żaden zaś znajomy nie pominie go przy 
spotkaniu bez serdecznego powitania i pokłonu, 
należnego cichej a wielkiej lego zasćudze.

Czcigodni tą usobą w Krakowie jest O s k a r  
K o l b e r g ,  szeroko w świecie naukowym znany 
badacz i autor, członek naszej Akademii Umieję­
tności i wielu towarzystw uczonych ^ ru n iczn y ch . 
Ponieważ bardzo winiu zna go tylko z nazwiska 
lub t  widzenia, więc miło mi bedzie dać im go 
poznać nieco bliżej z j 0gO życia, prac i zasług.

Sama już genealogia 0. Kolberga nastręcza 
nam myśli barazi przyjemne. W niej bowiem 
mamjr jeden z tych, w Krakowie s/czególnie nie 
rzadkich i wielce pocieszających przykładów, ja-

kąto czarodziejską potęgę asymilacyjną posiada 
droga ziemia nasza, gdy każdego niemal cudzo 
ziemca na niej urodzonego przeistacza w najle­
pszego i wzorowego Polaka.

Takim jest także i Oskar Kolberg, który aui 
kropli krwi polskiej w sobie nie mając, lecz tyl­
ko na polskiej ziemi urodzony, całem życiem 
swojem i p i ę ć d z i e s i ę c i o l e t n i ą ,  już oto za­
sługą prześcignął w miłości ku niej nąjgorliw- 
bzyeh iej jyuOw i stal się chlubą naszego narodu 
do którego od kolebki należy.

Ojcem jego był N iemiec, a raczej potomek 
zniemczonych c^łobreegów lechickich z dawnej 
ziemi Obotryckiej w księstwie Mokkemonrskiemj 
matką zaś jego była Francuzka, córka szlachcica 
franenzkiego, emigranta z czasów wielkiej rewo- 
luoyi.

Bodzice jego, -eszcze za rządów pruskich na 
początku tego wieku osiedli w V’arszawie, gdzie 
ojciec Oskara, Juliusz, był inżynierem-top ogra­
łem. Pu wypędzenin Prusaków i utworzeniu Ks. 
Warszawskiego, przywiązawszy się szczerze do 
kraju, pozostał on w nim na zawsze i przeniósł 
się w Opoczyńskie, do miasteczka Przysuchy, 
gdzie był geometrą przysięgłym 1 zarazem do­
zorcą głównym okolicznych fabryk żelasi dzier­
żawionych przez bankiera warszawski esc Frankla

Ta rodzina Kolbergów, lubo od lat dziesięciu 
dopiero osiadła w Polsce, tak przylgnęła do niej
i tak się ci łkuwicie spolszczyła, że nietylko młod­
szy syn ich Oskar, lecz nawet najstarszy W 1 1- 
h e l m,  w roku 1807 urodzony, nie słyszał już 
w domu innej mowy, jak polską.

■ W takiej to rodzinie, w ekromnem miasteczku 
Przysusze, przyszedł na świat OBkar Koluerg 
dnia 22 lutego 1814 roku. Tam też przepędził 
on pierwsze lat» swegc dziecięctwa, z którego 
najdswniejszem i najtrwalej przechowanem wspo­
mnieniem pozostała mu dotąd postać mamki 
jego, Z u z k i , sandomierskiej wieśniaczki, która 
mu nad kolebką śliczne piosnki polskie wyśp e- 
wywała.

Gdy ojciec Oskara Kolberga został w r. 1819 
powołanym pi zez 8 t a s z y  ca  na katedrę geode­

zji, miernictwa i topografii w uniwersytocie war­
szawskim, cała rodzina przeniosła się napowrót 
do stolicy

Tam już w eałl iem odmienrych warunkach 
rozpoczęło bię wychowanie ma(ego Oskara, wy­
chowanie, w którem rolę n.3puślednią na jego 
przyszłość odegrała — jak to obaczymy — uko 
chana Znzka, która piastując go przez trzy lata 
jeszcze, napa lata! w dzieciństwu czarodziejskięmi 
nutami tyci. swoich piosnek luduwycb, które on 
później Pa całe życie ukochał ponad wszystko.

Całe otoczenie, w jakiem B?ę on od dzieciń­
stwa znajdował w Wa-szawie, * które szczęśli­
wym trafem utworzyło’ się dlań pod jednym da­
chem z mieszkaniem jego rodziców, łączyło się 
skuteczni: do tej zbawiennej atmosfery rodzinnej, 
wśród której bujnie rozwijały się: wrodzony ar­
tystyczny nastrój jego duszy, badawczość jego 
umysłu i głębokie narodowe poczucie.

W rodzinie, obok zbawiennych wpływów wzo 
rowej matki, kształcił go rozumny i najzacniejszy 
kierunek światłego i wielce zasłużonego potem 
ojca, oraz przykład starszego brata Wilhelma, 
również jak ojciec zasłnionego później w swoim 
zaw udzie. Łącznie ząś z taką rodziną, kształciła 
eo także sama obecność ludzi niepospolitych, 
których z j 6g0 rodziną łączył) najbliższe stosunki 
przyjacielskie.

W tymże santym dwupiętrowym pawilonie tak 
zwanych E oszar karieckich, obofr byłego liceum, 
biblioteki i i u>wersytetu, w którym rodzice Kol­
berga mieszkili na parterze, przez aień tylko po- 
dobneż mieszkanie zajmował Kazimierz B r o d z i ń ­
s k i ,  a n«d ni tu  na drugiem piętrze, mieszkał 
Mikołaj S z o p e n ,  profesor języka francuskiego 
w uniwersytecie, ojciec Fryderyka, wsławionego 
ju* wówczas młodego wirtuoza. — Tak znakomi­
ci sąsiedz . jeden i drugi przyjaciele najściślejsi 
rodziny Kolhcrgćw, wywierali wpływ niepospoli­
ty na Oskara pizez całe lat dziesięć najwrażli­
wszego, młodocianego wieku jego, t. j. do roku 
1880. — Z nich najpotężniej wpływał na niego 
młody Fryderyk S z o p e n ,  któregi gra mistrzo­
wska czarowała chłopczynę, lubo bezwiednie je-

Bztze i wabiła go często na drugie piętro do 
szczęsiiwszycb od mego rówieśników z pensyo- 
natu, ntrzymywanego przez ojca Szopena.

Po należy.em przygotowaniu domowem, w r. 
1»24, OsKar Kolberg rozpoczął systematyczną na­
ukę w liceum warsTawskient, do którego chodził 
aż dc roku 1830, t. j. do czasu, gdy już zano­
siło się na to , iż nauki w tej szkole mogą być 
z konieczności przerwane.

W rodzinie Kolbergów, z czterech synów dwaj 
średni, Oskar i Antoni, już od dzieciństwu ob­
jawiali tulenta artystyczne, u k zdego z nich in­
n y : A n t o n i  miał dar du rysunku i kształcąc 
się w sztuce malarskiej w Warszawie, Berlinie i 
Rzymie, stał się mulaizem rożnostronnym i wieli 
ce eenionytr w swoim czacie, o czem świadczą 
liczne obrazy jogo pendzla po kościołach, leszcze 
licz lit'sze portrety, oraz mistrzowskie kopje z 
ulubionego Tycyana. Oskar zaś od lat najmłod­
szych odznaczał się prawdziwym darem do mu­
zyki i niepukonanem do niej zamiłowaniem

W wychowaniu jego tedy nie lekceważona te­
go daru i ODok uauk. szkolnej )d roku 18rć4 li­
czył go muzyki nauczyciel bardzo wytrawny, nie­
jaki utter ••odeiL z Łużyc. —  Dzięki tej porza- 
anej i gruntownej nauce początkuwej, postępy 
w niej okazały się tak znaczne i talent muzycz­
ny młodego Kolberga rozwinął się tak w docznie, 
że gdy w roku 1830, jaz. się rzezło, jtgo  nauki 
szkolne musiały być przerw ane, tc widaą" -en 
talent syna, rozumny ojciec O. Kolborga usłuchaj 
Drzyjaęielśkiej rady E l s n e r a  i postanowił na 
dobre kształcić syna w tym zawodzie. — Przy- 
tern jednakże, ażeby zatrudnić młodzieńca prreą 
realniejszą, umieścił syna w kantorae banzow ya 
Fraenkla.

Kształcenia w muzyce młodego artysty podjął 
się najprzód sam Elsner i uczył go przez rok 
cały Potem przea trzy lata nauczycielem jego 
był F  el i k s D o b r z y ń s k i ,  sławny kapelmistrz 
opery warszawskiej. Fanatj czny zwolennik muzy­
ki klasycznej i jako nauczyciel takiż naśladowca 
Hum la, Dobrzyński we trzy lata tak wyćwiczył 
ulubionego ucznia, że 19-łetni O. Kolberg, wła­

dając już dosKonale fortepu uetn. < i całą Dev n»? 
ścią siebie, począł marzyć c kompożytorsiwie.

Dia zdobycia też niezbędnej do tegto eoryi i 
nąiwyższej wiedzy muzycznej, w roku, 1834 n- 
dał się do Ferlina, gdzie przez - -całe dwa .lata 
i. z»oai >m młodzieńczym oddawał aię u r n  .har­
monii i kontrapunktu.u najałcwniejsrych Aauófcy- 
cieli ówczesnych, .Girachncra i Bunganhagena .

Jua w Berlinie, Krok po kroku,zdobywając ta- 
jjemnice twórczości m urycznaj, roił sobie młoćj 
kompozytor dln przyszłych utworów. swoicii dro­
gi nowe i nowy świat tonów , órt 4wiat melodyj 
swojskich, fubycb nobio od koleba ,, k tó res i 
w uszlachetnionej postaci, -osrewał go fp n .r ln j  
Szopen w samotnyob swych improwizacjach, gdy 
dzieckiem, jeszcze będąc, zasłuchiwał się niemi 
chłopczynp.

Z Berlina wróciwszy, trafił Kolberg właśnie n t 
tę pamiętną.,dobę. gdy^w Wtruaawie. i w kraju 
całym wszystko, co żyło w ten społeczeństwie 
•ikształconem , myś^ącem i narodowem, <k 
oto on « rodu i ze stanowiaka należał, upojone 

oj* urokiem coraz to .świeżych i eoraz to pię­
kniejszych utworów tryumfujrcej - poozyi re n in -  
tycznej. — W świecie zaś literackim i nauko- 
wym, pod WBiywem tejże poezji zapLnował wów- 
czzb niezwykły popęd do zbierania pieAni, podań 
i baśni Urnowych.

"•wieżo wydany wówczas duży zbiór pieśni lu­
du polskiego i ruskiego, z fialny i przea W a- 
c ł a w a  z C l e t ' k r ,  wraz z wyborem malodyj, 
instr u montowanych przen Karola L i p - i  i A i e- 
gc, stanowił w świecie liŁnrtikia nrwbśc impo- 
nujęcę —  W tymże czasie w, Warszawie. ian y, 
E .1. W ć je .ic k .ń  miał gotowe do droku P>*‘ 
śni ludu Biatochrobetór i wieści chodził] * ‘po­
dobny chie zbiorach pieśm Indu palsbege. i n i­
skiego przez Ż e g o t ę  P a u l  e g o  we Lwowie,

(D. c n.)
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k&ch miejscowych Instrukcja ala c. k. Dyrekcji 
funduszu propinacyjnego może być tylko czyimś 
projektem, nie je s t wszakże byuaimniej, jak wy­
rażono w ty tule „Instrukcją administracyjną, wy 
dan% przez c. k. namiestnictwo w porozumieniu 
z W ydziałem  krajowym*.

W tej samej sprawie otrzymujemy ze Lwowa 
doniesienie, iż instrukcja, ogłoszona w Gazecie 
Narodowy, a przez nas z dziennika tego po­
wtórzona, jest pierwotnym tekstem projektu Wy­

zioń krajowego, opracowanego przez koncepistę 
Wydziału p. Eugeniusza Pierożyńskiego. Z pro 
jektu tego namiestnictwo kilku paragrafów nie 
przyjęło i te paragrafy też w tekście Gaz. Nar. 
opuszczono, ale nie uwidoczniono zmian, jakie 
skutkiem tego opuszczenia okazały się w innych 
paragrafach konieoznemi, a na które zgodził się 
i Wydział . Namiestnictwo. Mając tekst popraw­
ny, uwidocznimy w jednym z najbliższych nu­
merów różnice, jakie między nim a ogłoszonym 
u nas tekstem zachodzą.

Dziennik Polski p isze:
We wtorek odbyło się pod przewodnictwem 

p. namiestnika posiedzenie dyrekcyi funduszu 
propinacyjnegn, na którem uchwalono pewien 
fundusz na przyjęcie potrzebnych sił manipnla 
cyjjych. Następnie postanowiono wystosować dwa 
okólniki do sądów, pierwszy z żądaniem przed­
łożenia spisów właścicieli prawa propinacyi, oraz 
majętności; dragi polecający uwidocznienie w 
księgach hipotecznych z urzędu, że prawo pro­
pinacyi ustaje z końcem roku 1889, a prawo 
realne do jednego szynku napojów spirytusowych 
raz na sawsue wygasło. W  końcu zastanawiano 
się nad §. 44 noweli do ustawy o zniesieniu 
prawa propmscyi, t. j. co do udziału miaat, Któ­
re na swych obszarach posiadają wyłączne pra­
wo propinacji, w subwencji państwowej przy­
znanej ustawą państwową z 20 czerwca 1888 r. 
Bo/chudziło się o to, jak; proceder ma być za­
stosowany w tym wypadku jeśliby czysty dochód 
takiego miasta z prawa propinacyi według prze­
cięcia z lat 1869 do 1874 nie mógł być ozna­
czony na podstawie fasyj podatkowych, §. 44 
noweli do ustawy propinacyjnej postanawia w tym 
względzie, iż wówczas orzeczenie o wysokości 
tego dochodu wydanem być ma na podstawie 
opinii rzeczoznawców według postanowień § 12 
ustawy z dnia 80 grud n a  1875 r. §. 22 instr. 
admin., opracowany przez Wydział krajowy, po­
stanawia natomiast, że gdyby ton dochod nie 
mógł być ozuaczony na podstawie nietylko fa­
syj, ale i dokumentów, jak kontrakty u dzier­
żawców, rachunki w Wydziale krajowym, lub ze­
znań świadków — dopiero w braku tych danych 
rezwać ma dyrekcja do tego rz< czoznawców. 

Owóż na oŁegdajszej sesji uznała dyrekcja takie 
postępowanie — jak je normuje instr. Wydziału 
kraj. za właściwe, gdyż §§. 11 i 12 ustawy z r. 
1875 tak postanawiają.

Następne posiedzenie dyrekcyi nie zostało o 
znaczone, w każdym razie odbyć się ma przed 
26 b. m.

Poświęcenie sztandaru polskiego w Peszcie.
B u d a p e s z t ,  6 moja. 

i Muszę list niniejszy zacząć od pogody, 
onr bowiem stała się w»żnyin czynnikiem przy 
uroczystości poświęcenia sztandaru, urządzonej 
przez tutejsze Stowarzyszenie Polaków. Pogoda 
była wczoraj przyczyną, że uroczystość zapowia­
dająca się świetiue nie mogła zamanifestować 
się na zewnątrz tak okazale, jak by to nieza­
wodnie było się stało, gdyby właśnie — nieba 
były łaskawsze. Przeddzień uroczystości, sobota, 
był prześliczny. Widnokrąg lazurowy, jasny 
uśmiechał się wiosennie w świetle słonecznem 
Ani jednej chmurki nie było widać na niebie. 
Wieczór był tak samo piękny, tymczasem przez 
noc sposępniały niebiosa, przyoblekając się w po­
włokę ehmur i w niedzielę srana, kiedy liczni 
uczestnicy uroczystości zaczęli się zgromadzać 
w kiosku i na pucu przed gmacLem reduty a 
węgierskie stowarzyszenia z rozwi&nemi chorą­
gwiami, "i grającemi muzykami i grzmiącemi 
okrzykami: „elfen a lengyd 1“ uadciągały w dłu 
gich szeregach — zaczął deszcz padać.

Z Hamletowską pozą pytali siebie w duchu 
przepasani szeroką, ó a /u -czerwoną szarfą człon­
kowie komitetu: „będzie deszcz padał albo nie 
będzie ?“ — tymczasem deszcz z razu roszący sta­
wał się coraz większym, a kiedy z placu przed 
gmachem redutowym ruszył długi iorowód do 
kościora Franciszkanów dla poświęcenia sztan­
daru, — aeszcz już nie rosił, lecz lał się i wszelki 
promy* nadziei zniknął a z nim i okazałość 
pochodu uroczystego z kościoła przez bulwar 
Aadrasayego do „miejskiego lasku. “

Fatalny był to di acz. Zepsuł Dowiem okaza 
*08, pochodu, powstrzymał tłumy publiczności 
od ujziału. Efekt więc pochodu był co najmniej 
w połowie : traconym, pomimo że korowód był 
przeszło jeden kilometr długim, pomimo że około 
dziesięć węgierskich stowarzyszeń i duto miej­
scowych polskich gości i dużo ciekawych, po- 
m mo deszczu, wzięło w nim udział.

W wczorajszem telegraficznem sprawozdaniu 
o przebiegu uroczystości wyczerpnąłem prawie 
waaystkie szczegóły. Nie będę ich zatem powta­
rzał a tylko dodam tu niektóre dopełnienia. 
Ta » rajdwych depntacyj zapomniałem wymienić 
przedstawicielstwo k r a k o w s k i e g o  T o w a ­
r z y s t w a  S t r z e l e c k i e g o  prowadzone przez 
króla kurkowego p, b a j d z i e  z a. Ze L w o w a  
był tylko jeden gość p. G o l l ob,  sekretarz, 
„Gwiazdy.* Polskich strojów narodowych było 
dużo. Witano jo wszędzie na uiicy iywemi okrzy­
kami. Bardzo poważnie przedstawiły się w stro- 
jaeh narodowych — kontusikach j konfederat- 
kach oblamowanych białym puchen. — hoże kra­
kowianki panny. B ó ż y c k a  i K w i a t k o w s k a ,  
pierwsza w niebieskim, draga w czerwjaem 
abr.m a, jako panny honorowe sztandaru.

Muszę zauv,»żjć, że prasa miejscowa barazo 
mylne poaała sprawozdanie o uroczystości. Po 
mj am dziwacznie poprzekręcane nuw iska pol­
skich p-zedatawicieli i stowarzyszeń. Szablonowa 
reporterya popisała mnóstwo myinych rzeczy, 
robiąc n. p. A r m ó ł o w i c z a  prezydentem mia­
sta Krakowa, innych posłami do Bady państwa, 
ludzi siwych studentami i t. p. Wspomnieć 
jeszcze o mylnem doniesieniu budapeszteńskiej 
prasy, jakoby matka chrzestna sztandaru p.

W ł o d k o w s  brała udział w ceremonii uroczy 
stościowej „w zastępstwie księżnej Leonowej 
S a p i e ż y n y . *  P. Włodkowa nikogo nie zastę 
powała Ż nazwiskiem księżnej zrobiono bezta- 
ktowny humbug, czego w przyszłości trzeba się 
bardzo wystrzegać, gdyż w ten sposób można 
pomimo wszelkich sympatyj Węgrów dla nas 
zdyskredytować wobec nich imię polskie. Bardzo 
na miejscu zatem był ustęp w przemówieniu 
toastowem dr. Weigla o „obowiązku przestrze­
gania nieskazitelnej czystości białego orła na 
sztandarze. * Oczywiście, że humbug z księżną 
Sapieiyną nie spada winą na komitet urządzający 
uroczystość, lecz tylko osobiście na autora tego 
niedowarzonego konceptu.

Podn, ść należy silne objawy niekłamanej sym- 
patyi Węgrów dla pdskiej uroczystości. Pomimo 
ulewnego deszczu dużo publiczności węgierskiej 
wzięło w korowodzie bardzo żywy udział. 
Całe miasto było zajęte polską uroczystością. 
Uprzejmość dla Polaków wielka a liczny udział 
Węgrów, między temi dużo wybitnych osobisto­
ści, wbijających honorowe gwoździe w drzewiec 
sztandarowy, co połączone jest z datkami pienię- 
żnemi, dowodzi, że oni nie tylko chętni nam 
są w słowach, lecz są także gotowi przy zdarza­
jącej się sposobności do ofiar. Mając na uwadze 
sjm patye Węgrów dla nas, ważnem musi się też 
wydawać stanowisko tutejszego polskiego stówa 
rzyszenia, które powtarzamy raz jeszcze, ma 
istotnie obowiązek, jak dr. Weigel powiedział, 
przestrzegać nieskazitelnej czystości białego orła.

Po południu —  podczas Lankietu w sali re­
stauracji miejskiej — była znowu najpiękniejsza 
pogoda. Można, tu powiedzieć, że dziwne są k a- 
p r y s y  nieba.

Wieczorem odbył się bal w prześlicznej sali 
kazyna miejskiego przy bulwarze Andrassyego. 
Bal me zgromadził licznej publiczności, nie 
mniej przeto udał się bardzo świetnie. Zabawa 
była szczera, ochocza. T-ny szły ogniście, na- 
przemian mazur z czardaszem. — a biały mazur 
był w najpełniejszem słowa znaczeniu białym, skoro 
tańczono go o godzinie 6 zrana. Niebieski i czer­
wony kontusik panien krakowskich byl i na balu 
górą. Szczególny urok zdawał się on wywierać 
na dziarskich przedstawicieli węgierskiej mło­
dzieży akademickiej na balu polskim.

Dziś wieczorem odbędzie się w lokalu stowa­
rzyszenia uroczystość oddania sztandaru stowa­
rzyszenia przez komitet sztandarowy.

Wspomniałem w wczorajszym telegramie o od­
czytaniu na bankiecie pięknego wiersza Teofila 
Lenartowicza, napisanego wraz z bardzo sympa­
tycznym listem, na cześć uroczystości sztanda­
rowej. Wierszy na uroczystość budapeszteńską 
napisał Lenartowicz aż dwa. Jeden jest zatytu­
łowanym „Proporzec11, drugi „Do brała Cho­
rążego. “ Chętnie przytoczyłbym chociażby kilka 
krótkich ustępów z tych wierszy, lecz tego wobec 
„zastrzeżenia przedruku przez komitet sztanda­
rowy* zrobić nie mogą, niechcąe się narażać na 
posądzenie o niedyskrecję. To zastrzeżenie musi 
się atoli wydawać nieco dziwnem wobec faktu, 
że wiersze Lemrtowicza były publicznie czytane, 
zatem wchodzą w ramy sprawozdania, zwłaszcza 
że przy czytaniu prawa własności nie zastrzegano 
wcale a uczyniono to tylko co do broszurki, 
mieszczącej powyżej wspomniane wiersze.

Pomimo deszczu i niektórych jeszcze innych 
usterek, uroczystość udała się bardzo dobrze, 
wypadła pięknie i okazale. Oby ona stała się 
pobudką skupienia wszystkich Polaków, mieszka­
jących w stolicy Węgierskiej, których jest prze­
szło trzy tysiące, w jedno ognisko narodowe sta- 
wirzyszenia które powołanem jest do chronienia 
od wynarodowienia i pielęgnowania idei narodo­
wej, a dla stowarzyszenia samego wytycznym 
punktem rozwoju i sputężnienia. Życzymy tego 
z szczerego serca rodakom budapeszteńskim, 
bratniemu stowarzyszeniu w stolicy węgierskiej.

Z Rady państwa.

Wiedeń,,  7 naja. 
( t t )  P° odczytaniu spisu petycyj przystę­

puje Izba do dyskusyi nad rubryką „władze gór­
nicze.*

Dep. K a u n i t z  użala się na szkody, jakie 
ponosi Kiadno w Czechach skutkiem robót gór­
niczych; dla pragskiego towarzystwa przemysłu 
żelaznego zdają się nie istnieć zasadnicze prawa 
państwa, gdyż wradze rozstrzygają zawsze spory 
na jego korzyść, a ze szkodą Kladna 

Mówca przechodzi do rozruchów wiedeńskich, 
spowodowanych zmową woźniców tramwajowych. 
„Gdy ministerstwo obrony krajowej dostało ze­
zwolenie na nową ustawę wojskową, nastąpiły 
dnie zwycięstw na Hernals i Faroriten, dokąd 
kazano wyruszyć pułkom wśród entuzjastycznych 
okrzyków: „Nsprzód z Bogiem za Beitzeba et 
comp.l* Mówca życzy ministrowi rolnictwa, aby 
mu nieba oszczędziły takich zwycięstw w jog" 
zakresie działania

Minister hr. F a l k e n h a y n  oświadczył na to, 
iż nie chciałby zbyt oeryo odpowiadać poprze­
dniemu mówcy, który z Kladnn uczynił skok aż 
.do Hernals tembardziej, iż to, o czem tu mów'ł 
nie ma zwązku z porządkiem dziennym; zmu 
szonym jest jednak odeprzeć insynuację, jakobj 
rząd nic nie czynił dla zapobieżenia przewidzia­
nym klęskom. Minister przypomina, ii rZą(] ja ­
wno iuż wypracował nowelę do ogólnej ustawy 
górniczej, która m.i na celu uchylenie niedogo­
dności, jakich źródłem jest obecne ustawodi w- 
stwo górnicze.

Następnie przyjęto bez dyskusyi tytuły 5 do 8. 
Przy rubryce „lasy i domeny* zabrał głos d e ­

putowany T ii r k , wybrany generalnym mówcą 
contra. Objawia on życzenie lepszego zarządu la­
sów kameralnych i stawia wniosek, aby część 
dóbr państwowych rozsprze iać parcelami między 
wieśniaków, a nie tak jak w roku 1860, kiedy to 
na sprzedaży dóbi państwowych porobili majątki 
spekulanci i banda rycerzy — rabusiów!

Dep. S t e i n w e n d e r ,  jako generalny m>wca 
pro, omawia głównie zarząd lasów skarbowych 
w Karyntyi, następnie podnosi kwestye odnoszą- 
i o się do lasów funduszu religijnego i księcia 
Schaumburg-Lippe.

Minister F a l k e n h a y n  daje w tej sprawie 
obszerne wyjaśnienia.

Dep. E i n e r  domaga się uregulowania płac 
dla urzędników w dyrekcjach domen, i rasów.jak 
niemniej otworzenia widoków dla służby lascwej,

że mogą być awansowani na niższych urzędni­
ków. Urzędnicy domen powinni co do płacy po­
stawieni być przynajmniej na równi z urzędnh 
kami salinarnymi. Mówca podnosi potrzebę akty 
wowania w Pradze katedr rolnictwa w obu po­
litechnikach; natomiast uważa za niewłaściwe, aby 
w K r a k o w i e  przy uniwersytecie założono od­
dział rolnictwa z polskim językiem wykładowym 
(A z jakimże innym ? Przyp. Red,.), gdyż w ta 
kim razie powstaną trojakie szkoły rolnictwa.

Po uchwaleniu tej rubryki, przeszła Izba do 
„ k o p a l ń  s k a r b o w y c h * .  Dep. G h o n  prze 
mawia za wskrzeszeniem górnictwa alpejskiego, 
a dep. S t e j s k a l  poleca uwzględnieniu prośbę 
górników w Przibram w Czechach.

Po odpowiedzi ministra F a l k e n h a y n  a, za 
brał głos dep. M e n g e r ,  uderzając na rozrzu 
tność i lekkomyślność niektórych władz górni­
czych. Do Idryi u. p. sprowadzono maszynę 
za 70 000 złr., która następnie okazała się nie­
praktyczną i musiano ją sprzedać „na żę azo*.

Izba uchwala tę ostatnią rubrykę ministerstwa 
rolnictwa i przechodzi do budżetu m i n i s t e r ­
s t w a  s p r a w ' e d l i w o ś c i .

Przy „z a r  z ą d z i  e ce  n t r al  n y  m “ przema- 
w n dep. F o r e g g e r  konstatując, że w tegorocz­
nej dyskusyi budżetowej przewodzą Słowieńcy, 
ilekroć o walkę narodowościową się rozchodziło. 
Następnie przemawia przbciw zamierzonym zmia­
nom języka w najwyższym trybunale ii żąda re 
form ustawy prasowej, obliczając, że od czasu 
objęcia urzędowania przez Schonborna było 1295 
publikowanych konfiskat, a z tych 730 z po­
wodu obrazy domu cesarskiego. Mówca wzywa 
Schdnborna do zrobienia porządku z „prawdzi­
wie skandaliczną policją i sprawiedliwością ga­
binetową*. Dalej skarżył się na stan sądowni­
ctwa w Galicyi i krajach słowiańskich, gdzie są­
dy nie są instytucjami do wymiaru prawa, lecz 
do pielęgnowania języka.

Minister sprawiedliwości S c h ó n b o i n  od­
powiada na interpelację K r o n a w e t t e r a  
tow. w sprawie uwięzienia akademika T a d e u ­
s z a  D w e r n i c k i e g o  przez władze rosyjskie, 
co następuje: „W odpowiedzi na tę interpelację 
mam zaszczyt oświadczyć wysokiej Izbie, i ż 
r z ą d  n i e  m i a ł  d o t ą d  o t y m  w y p a d k u  
u r z ę d o w e j  w i a d o m o ś c i ,  lecz że c. k mi­
nisterstwo spraw zagranicznych, s k u t k i e m  
p r y w a t n e  i i n t e r w e n c j i ,  jeszcze przed 
wniesieniem interpelacji właściwe poczyniło za­
rządzenia na przysługującej mu drodze.

Od rezultatu tych zarządzeń, na jaki czekać 
na razie należy, będzie przedewszystkiein zależeć 
czy i jakie kroki przedsięweźmie rząd na rzecz 
obywatela państwa, wzmiankowanego w interpe 
lacyi*.

Prezydent S m o l k a  oznajmia, iż wybory 
członków delegacyi odbędą się na wieczornem 
posiedzeniu Izby we wtorek 14 b. m.

Następne posiedzenie we środę o godzinie 
10 rano.

Otwarcie wystawy paryskiej.

W poniedziałek d. 6 maja, nrzajutrz po uro­
czystości wersalskiej, odprawionej ku uczczeniu 
stuletniej rocznicy rewolucji, odbyło się uroczy- 

> otwarcie wystawy paryskiej. Nie jest ona 
wprawdzie jeszcze zupełnie gotową, ale pomimo 
to przedstawia się wspaniale, a wielkością swą 

powodzeniem, jak się zdaje, zaćmi wszystkie, 
swe poprzedniczki. Tein dziełem pracy i sztuki, 
republika francuska ma dowieść światu, iż wbrew 
usiłowaniom mocarstw monarchicznych, które 
idąc za hasłem danem z Berlina, sprzysięgły się 
prawie na zgubę i poniżenie republiki, wbrew 
nieustannym knowaniom wrogów wewnętrznych, 
jest ona dzisiaj jeszcze wielką i potężną. Liczni 
goście, którzy ze wszystkich końców świata przy­
byli do Paryża na wystawę, przekonają się na­
ocznie, iż olbrzymie to miasto, skad w ciągu 
wieków wychodziła inieyatywa do wielkich czy 
nów dziejowych, do nieśmiertelnych wal*' o wol­
ność polityczną i swobodę myśli, pozoetało wbrew 
wrzystkiemu i dzisiaj ogniskiem wiedzy, prze­
mysłu i sztuki.

Monarchiczna Europa nie bierze urzędowego 
udziału w tein dziele, które ma być tryumfem 
wolnej republiki. Kiedy prezydent Carńot ukazał 
się na wspaniale i z przepychem udekorowanej 
estradzie, by oznajmić, iż wystawa zostaje otwartą, 
oczy wszystkich zwróciły się ku loży dyploma­
tów, ażeby się przekonać, o ile państwa zagra­
niczne reprezentowane były na otwarciu wystawy 
przez swych ambasadorów, w loży widziano 
tylko ambasadora S t a n ó w  Z j e d n o c z o n y c h ,  
m e k s y k a ń s k i e g o ,  d u ń s k i e g o  p e r ­
s k i e g o ,  s e r b s k i e g o ,  l u m u ń s k i e g o ,  
s z w e d z k i e g o  i s z w a j c a r s k i e g o ,  mba- 
sadorowie wielkich mocarstw europejskich nie 
byli obecni; jednakże t y l k o  A u s t r y a i B o -  
s y a  n i e  b y ł y  w c a l e  r e p r e z e n t o w a n e ,  
podczas gdy inńe ambasady przysłały swych 
chargćs d' affaires; widziano mianowicie p 
S c h o n a  z ambasady niemieckiej; R e s s m a n n a  
z włoskiej, Augusta L e e. z angielskiej i M i s- 
s a k a z tureckiej.

Deputowani i senatorowie prawicy urządzili 
strejk przeciwko uroczystościom republikańskim 
i nie brali udziału ani w obchodzie wersalskim, 
ani w otwarciu wystawy W przeciwieństwie do 
duchowieństwa wersalskiego, k l e r  p a r y s k i  
n i e  u c z e s t n i c z y ł  w u r o c z y s t o ś c i ,  tak 
iż miała ona czysto świecki charakter.

Wystrzały armatnie dały hasło do rozpoczęcia 
uroczystości. U godz. 2 popołudniu przyjechał 
prezydent republiki ze świtą i wśród dźwięków 
marsylianki i z tysięcy piersi wychodzącego 
okrzyku „niech żyje republika!“ wszedł na 
es.raóę, dlań przeznaczoną.

Prezes ministrów T i r t r d  powitał prezydenta 
republiki przemową, którą kilkakrotnie przerye ino 
oklaskam., lecz znajdowano ją nieco zadługą. 
Mówca nadmienił na wstępie, z jaką obawą i 
niepewnością podjęto myśl wystawy międzyna­
rodowej na rok 1889, leez dzięki przemysłowcom, 
fabrykantom, rolnikom, artystom i robotnikom 
francuskim i zagranicznym, rezultat przeszedł 
oczekiwania. Dowodzi to, iż F rancja zachowała 
zasadniczą cechę swego plemienia — zamiłowanie 
do pracy, skoro pomimo przesilenia ekonomiczne­
go, była w stanie zgromadzić na wystawie takie 
bogactwa.

Minister dziękował obcym krajom, które jeślii

nie urzędownb, to z prywatnej inieyatywy dopo 
mogły do doprowadzenia do skutku tego olbrzy­
miego dzieła międzynarodowego; w końcu powi­
tał gości i odezwał się z uznaniem o robotnikach, 
którzy pracowali przy wystawie.

W jasnych i dobitnych wyrażeniach odpowie­
dział przezydent C a r n o t  ua mowę Tirarda 
F rancja — rzekł — uczciła wczoraj uroczy­
stym obchodem zaranie wiekiego wieku, k.ó-y 
otworzył nową erę w dzieiach ludzkości. 
Dzisiaj przychodzimy tu ta j. aby podziwiać 
dzieło pracy i postępu, dokonanego w ciągu tego 
wieku, w całej jego okazałości i aby winszować 
pracownikom świata całego, którzy przynieśli u* 
uświetnienie wystawy ownee swych usiłowań 
dzieła swego geniuszu. Wyciągamy przyjazną 
dłoń wszystkim naszym współpracownikom w tern 
d,*iele p o k o j u  i p o j e d n a n i a ,  do którego 
zapraszamy wszystkie narodowości, a zarazem 
jak najserdeczniej witamy wszystkich gości, któ 
rzy przybyli z Francyi i z zagranicy, by wziąć 
udział w naszej uroczystości. Znajdą oni jaknaj- 
serdeczniejze przyjęcie w tern mieście, które 
szczęśliwem się czuje, iż może ich podejmować. (Tu 
huczne oklaski przerwały mowę prezyednta). 
Nasza ukocnana F rancja —  mówił dalej — 
godną jest podejmować elitę wszystkich ludów. 
Dumną się cna czuie i z podniesioną głową 
przystępuje do obchodu politycznego i ekonomi­
cznego jubileuszu. 1789 reku. Franeya umiała 
się podnieść z niespożytą energią, a i dzisiaj po 
ciężkich próbach nie zwątpiła o swej przysz/ości 

o swojem szczęściu. Szanując zoDowiąaania pu­
bliczne, zdołała ona wzbudzić usprawieliwioUe 
zaufanie do swych instytucyj i znalazła siłę do 
ożywienia pracy, handlu, przemysłu i do pod 
niesienia rolnictwa. Narodowa energia nie do­
znała nigdy większej podniety do podziwu go­
dnego w ysiłku, to też nigdy nie widziano 
wspanialszych przedsięwzięć we wszystkich 
dziedzinach publicznego i prywatnego życia. 
Tak jest — z dumą powtarzam, że F rancja w 
p o k o j u  i c i c h o ś c i  p r a c u j e  d l a  d z i e ł a  
p o e t ę p u  a stulecie, które uoioga, pozostawi po 
sobie w dziejach świetne i niezatarte ślady.

Mówca zrobił tu Krótki przegląd z&obyezj 
ubiegłego wieku i z siłą zaznaczył wzmacniające 

uzdrawiające znaczenie wolności, która zdwaja 
siły ludzkiego ducha, rodzi pomysłowość i za­
pewnia rozkwit wiedzy i prawidłowy rozwój 
życiu politycznemu. Następnie w H k u  słowach 
podniósł znaczenie tego wielkiegu rendezoous 
narodów, które w tego rodzaju uroczystościach 
pracy p o w i n n y  s i ę  z b l i ż y ć ,  l e p i e j  wza-  

e m n i e  p o z n a ć  i nauczyć wzajemnie się 
szanować „W tym dnohu, mówił prezydent, 
Franeya zaprasza na wystawę wszystkie narocy, 
a d o b r o w o l n a  i n i e z a l e ż n a  i c h  ż y c z l i ­
wo  ść  p r  z y c  zy  n i  s i ę  do  p o d n i e s i e n i a  
m o r a l n e j  w i e l k o ś c i  t e g o  p r z e d s i ę ­
w z i ę c i a  p o d j ę t e g o  z m y ś l ą  o p o k o j u  
i b r a t e r s t w i e  l u d ó w . *  W końcu prezydent 
jeszcze raz powitał gości i oznajmił, iż w y s t a w a  
z o s t a j e  o t w a r t ą ,  poczem wraz z świtą odbył 
ailku-godzinny przegląd wystawy.

Przegląd polityczny.
K r a k ó w , 9 maja.

W ażnym, może najważniejszym wypadkiem 
dnia jest ś m i . e i ć  r o s y j s k i e g o  m i n i s t r a  
s p r a w  w e w n ę t r z n y c h ,  hr. Mikołaja T o ł ­
s t o j a .  Zmarły minister był głównym obok Po- 
biedonoscewa filarem reak c ji, która pod hasłem 
samowiadzfT a i prawosławia zaciążyła od lait 6 
nad Boayą i pracowała nad cofnięciem wszelkich, 
za Aleksandra II  zuprowadzouych reform, nad 
stłumieniem wszelkiej samodzielnej myśli, nad 
gwałtowną rusyfikacją I sprawosfa ieui im wszy- 
itkich nie-rosyjskich krain berłu carskiemu pod- 
egłych. Czem były i są dla Polski rządy tej re­

akcji petersburskiej. — wiadomo aż nadto do­
brze. Nigdy może ielarna dłoń obcego despoty­
zmu nie dała się Polsce tak srodze uczuć, jal: 
w tych czasach, kiedy tą dłonią kierowała myśl 
Tołstoja. Bo przyznać trzeba, — umysł to był 
w wyborze środków, do celu wiodących, bardzo 
dzielny, zręczny, przebiegły. ŚAierć Tołstoja mo­
le więc stać się wypadkiem w wewnętrznych 
dziejach Bosyi bardzo doniosłym Niezawodnie 
doda ona otuchy temu stronnictwu w Petersbur­
gu, które chciało reakcję łagodzić i cara na dro­
gi bardziej liberalne sprowadzić. Mówiono osta- 
tniemi czasy, że stronnictwo to rośuie, że znaj­
duje już przystęp do umysłu cara, a ie  Tołsfpj 
popadr w niełaskę i t. p. Jeżeli tak,—to umieró 
ministra spraw wewnętrznych może przyczynić 
rozbijał się zawsze o wielki wpływ i zręczność 
się do wzmocnienia prądu, który zr życia jego 
Tołstoja. W każdym zaś razie, jeżeli car zamie­
rza wytrwać na dotyenczasow j drodze bezwarun­
kowej represyi, nie łatwo znajdzie równie zdol 
nego jak Tołstoj wykonawcę swej woli.

W sprawie sądowt iciwa w Galicyi.
W  środę przemawiał w Izbie poselskiej dep. 

l o b r z y ń s k i  przy rubryce budżetu „zarząd 
centralny ministerstwa sprawiedliwości* poleca­
jąc uwzględnienie rezolucyj, uchwalonych w ko­
misji budżetowej, co do pomnożenia koncepto­
wych sił przy sądach w Galie,i. Mówca skon­
statował ogólne zaniedbanie Galicyi przez rząd 
ua polu sądownictwa, poczem podał powody smu­
tnych stosunków sądowniczych w naszym kraju. 
Za jeden z najważniejszych uważa przeciążenie 
sędziów, a to skutkiem braku sił koaceptowych 
po sądach zbyt żmudnego równocześnie i prze­
wlekłego postępowania sądowego.

Minister sprawiedliwości hr. S c h d n b o r n  
w odpowiedz na tę mowę ośw.adczjł, że rząd 
co do stanu sądownictwa w Galicyi zasięgnął 
zdania prezyoyów obu sądów krajowych i na tej 
jodstawie obradował na konferencjach ministu-

ry a ln y c h .
„Wynik tych narad jest następujący: P o s t a ­

n o w i o n o  i z y s k a n o  j u ż  o b e c n i e  n a  t o  
n a j w y ż s z e  z e z w o l e n i e ,  a b y  w przeciągu 
at trzech utworzyć dla obu okręgów sądlow kra­

jowych w Krakowie i Lwowie 128 nowych pu­
li, a mianowicie w G a l i c y i  z a c h o d n i e j :  

1 posadę radcy wyższego sądu krajowego 2 po­
sady sekretarzów wyższego sądu kraj., 1 posadę 
sekretarza sądu w Krakowie, 4 rosady zastęp­
ców prokuratora, po 2 posady adjunktów sądo­
wych w każdym sądzie obwodowym, 22 posad

adiunktów przy sądach powiatowych i 13 posad 
auskultantów z adjutum. na które tc posady po 
sunięci być mają bezpłatni dotąd auskultauci.

„W G a l i c y i  w s c h o d n i e j  utwoizone zo­
staną: 2 posady radców wyższego sądu krajowe­
go, 2 posady sekretarzów sądowych przy wyż­
szym sądzie krajowym, 2 posady sekretarzów są­
dowych, 42 posad adjunktów przy sądach po­
wiatowych, 25 posad auskultantów z adjutum*.

W daiszym ciągu dyskusyi budżetowej zabrał 
głos dep. M a d e j s k i ,  zwracając uwagę m ini­
stra, że liczba uowytli po«ad adjunktów sądo 
wych e s I z a  m a ł a zwłaszcza i porównaniu 
z Czecham gdzie sądów powiatowych bez po- 
lówrania jest w ięcej; mówce ubolewał, że w są­
dzie krajowym w Krakowie nie ma ani jedn«j 
posady sędziego śledczego, a funkcje jego speł­
niać muszą młodzi adjunkc-i i auskultanci.

Szczegóły środowego posiedzenia Izby posel­
skiej podamy jutro.

Z  Austro- Węgier.
Los, jazi przeoowiedzieliśmy noweli szkolnej 

p. Gautscha, dosięga ią rzeczywiście ze wszeeh 
stron. Nie mówiąc już o opinii dzienników nie­
zawisłych, ośw adczyły się przeciwko nowej usta­
wie kluby parlamentarne, zarówno z prawicy, jak 
z centrum i lewicy. K l u b  s t a r o c  z o s ki  jesz­
cze przed paru dhiami na jednem z posiedzeń 
sw'»cb, na którem przewodniczył f i i e g e r ,  dał 
wyraz niezadowolenia z wniesionej przez rząd 
uslcwy, a zgodną tym razem uchwałę z tym klu 
bem powzięli M ł o d o c z e s i  na wtoikowem po­
siedzą 'u orzekając, iż przedłożenia naciowego 
absolutnie przy,ąć n u  można, już z tego powo­
du, że nie rozszerza ono autonomii krajowej, a 
pod wielu względami ją śeieśnia. W razie, gdyby 
rzeczona ustawa weszła teraz w pierwsze u  czy­
taniu do Izby, ma w imieniu klubu zabrać głos 
dep. H e r o l d .  Podobnie też klub H o h e n w a r -  
t a  uchwalił, że projektu Gautscna prZjjąć me 
można. Go mjważniejsze jednak, to że k l u b  
L i e c h t u n s t e  na, który głównie wywołał no- 

ę szkolną, o r z e k ł  we  w t o r e k  j e d n o ­
g ł o ś n i e ,  i ż n a l e ż y  j ą  o d r z u c i ć .  Termin 
zamknięcia bieżącej sesyi nie jest jeszcze wiado­
my. Parlamentarna komisja prawicy uchwaliła 
załatwienie po ukończeniu rozpraw budżetowych., 
następujących jeszcze spraw: wniosku C h a m c a  

ulgach w podatkach bezpośrednich, wniosków 
w kwestyi pudatku domowego, przed/ożenią co 
do legalizacji, naglących przedłużeń koiejowycn 

wniosków co do sprzedaży realności skarbowych 
w Wiedniu i Pradze.

K o m i s y *  g o s p o d a r c z a  uchwalił* zwołać 
zapowiedzianą a n k i e t ę  p r z e c i w p i j L ń s t w u  
na poniedziałek i 3 t. m. Kwe tyc, jak i; ta an­
kieta ma roztrząsać, dotyczą z jedni ij stronv zdro­
wotnych skutków użycia napojów spirytusowych, 
z drugiej kwestyj odnoszących 8i‘ do ich wy­
szynku i sprzedaży.

W W i e d n i u  przy wtorkowych wyboraeh o- 
kręgowych do Bady miejssiej w drągiem kole 
wyborezem zwyciężyli liberalni; w drugiej dziul- 
nicy wybrano o ś m i u  o n t i s e m i t ó w ;  wi * ó -  
stym i siódmym obwodzie wybrani dwąj kandy­
daci, postawieni przez liberalnych, względnie de­
mokratów, a popierani nrzez autisem itów; dla 
innych 4 manuałów nie zdołano uzyakać żadnej 
absolutnej większości. W obwodzie dziewiątym 
wybrano trzech antisemitówidwóen liberalnych; 
dla szóstego manoatu odDędzie się wybór ści- 
ślejszj pomiędzy dwoma liberalnymi.

Z  Niemiec Sprawą Wolgemułha. Parlament.
Spór między Niemcami u Szwajcaryą, prowa­

dzony io tąd  * dziennikach, woale nie ustaje. 
Inspektor pohcy.inj llemiecW Wohlgemuth, wy­
puszczony z areszt, po dziewięcii dniach i wy­
dalony za granicę, zostił przywołany do Berli­
na, aby tu pod przysięgą służbową zeznał, co i 
jak było. Zeznau to og/oszono w urzędovfj w  
Keichsatueigrrzi. W całem zeznaniu najważniej­
szą częścią jest to , jż Wohlgemuth w liście do 
krawca Lutzi użył zwrotu: Podżegaj pan żwawo 
dalej (Wilhleu Sie Lur lustig dranf los). Ustęp 
ten tłómaczy Wohlgemuth niezręcznie, bo wy­
łazowi „wflhlen*. podsuwa znaczenie .wygrze­
bywania* wiadomości. Same dzienniki niem isc- 
rie przyznają, że takie tłómaczenie jeat naciągnię­
te i niezgodne z istotneim znaczeniem wyrazu 
niem.eckiego. Dzień aik Post widząc to naciągnię­
te tłómaczenie Wohlgemutha, pi obuje przedsta­
wić całą sprawę świetl* łagodniejszem prztz 
to, że tw ierdzi, iż nie udowodniono wcam, że 
agent Lutz usłuchał wezwanie Wolgemutha, al­
bo, ie  usłuchawszy działał skutecznie w kierun­
ku podżegana.

Z przeciwnej strony Bund, organ naczelnej 
W azy związkowej w Szwajcary oświadcza wy­
raźnie, że z pcpierów zabranych u Lutza i z ze­
znań posazuja się .a.cno, iż Wohlgemuth nie po 
to przybył do Szwąjcaryi, apy I , iko wysłuchać 
ustnegc sprawozdania o knowaniach socyalistów, 
lub aby rozmówić się z agentami, lecz po t o , 
aby wbrew prawu międzynarodowemu rozwijać 
agilacyę, werbować agentów prowokacyjnych, i 
namawiać dc podżegania. Rząd szwajcarski do 
tąd nie ogłosił dokumentów przez delikatność 
sąsiedzką względem Niemiec; r/ąd niemiecki po­
winien był powstrzymać się również od ogłosze­
nia naciąg liętych zeznań Wohlgemutha, aby nie 
wywołać podobnego kroku ze strony Szwai-.aryi.

N. Al Ztg. twierdzi między iiinemi, że urzę­
dnicy kantonu At.rgawskiego w porozumieniu z 
Lutzem zwabili Wolge nutha na terytoryum szwaj­
carskie, aby go uwięzić,— ze to uwięzienie je- 
gO i trzymanie go w areszcie było bezprawnum, 
że urzędnicy szwajcarscy dopuścili się wykrocze­
nia. Takie przedstawienie rzec/y pozwala się do­
myślać, że rząd niemiecki chciałby skłonić rząd 
szwajcarski do udzielenia nagany urzędnikom 
aargawskim i w te r  sposób spói załatwj;.

Parlament niemiecki zebrał się dnia 7. b. m. 
i przystąpił dc dalszej rozprawy i ad projektem 
do ustawy c zaopatrzeniu robotników na starość 
i w razie nieudolności do pracy. Stronnictwo 
konserwatywne przez ucui hr. Mirb&eha i wolno- 
m^ślne przez usta p. Schmidta oświadozyły się 
przeciw projektowi uaUwy, szczególniej przeciw 
podstawie, na której oparto obliczenia i orzeciw 
rozróżnianiu kilku klas robotników. Przeciwnie 
posłowie ze stronnictwa liberalnego i minister 
Bótticher przemawiali za pi wyjęciem ustawy, któ­
ra względnie rzecz biorąc jjost przecież najbliż­
szą celn, do którego się zmierza

Według Freis. Ztg , ponieważ los ustawy jest
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niepewny, przeto sam kanclerz ma zamiar prze­
mawiać za uchwaleniem ustawy, ebv zapobiedz 
odroczeniu jej na czus nieograniczony

Z  Paryea\
Wobec licznych objawów, dowodzących zmia 

ny w usppsoD ie ilin  ludności francuskiej na ko­
rzyść trzeciej republiki, buLnżyści zastanawiają 
się nad tern, w jaki sposób możnaby zapobiedz 
zobojętnieniu opinii puDlicznej dla Duianżyzmu. 
Podniesiono w tym celu myśl, aby generał po­
wrócił do Paryża i dał się uwięzić. Dotychczas 
jednakie Boulaneer nie zdecydował się na to, 
by przyjemną wolność w stolicy Anglii zamienić 
na niewolę celi więziennej.

Bliższe szczegóły, dotyczące zamachu aa Car­
nota, nie są jeszcze wyjaśnione. Z Paryża nad­
chodzą Bprzeczne depesze, z których trudno wy­
rozumieć, czy ów P e r r  i n chciał tylko zwrócić 
na siebie uwagę tłumów, czy te i działał roz­
myślnie jako zbrodniarz W Każdym razie pra­
wie pewnein >esl, że zamach na Carnota nie po­
zostaje w związku z żadną organizacyą, ani spi­
ekiem politycznym ; a więc jako fakt odosobnio­
ny nie jest wypadkiem politycznym, tembardziej 
że sam liarnol wyszedł bez szwanku. Dlatego 
też wypadek ten nie obudził większego zainte­
resowania an. we Fraucyi ani za granicą, a na­
wet giełdy stołeczne przyjęły go obojętnie.

Z  Rumunii.
.Według dziennika Agence Roumaine Izby ru ­

muńskie .zwołane są na dzień 20 b. m.
Po auroezystyeb przyjęciach następcy tronu 

księcia Ferdynanda uról w resarypcie do pre­
zesa gabinetu polecił podziękować burmistrzowi 
■ Wszystkim m jszkańcom za okazaną życzli­
wość i przywiązanie. W tym reskrypcie przy­
pomniał prezesowi, że CaLrgi był właśnie 
wtedy u steru rządu, kiedy książj Karol po­
wołany przez naród przybył do fiumnnii, aby 
objąć panowanie i przez ustalenie dypastyi za­
prowadzić stały porządek w kraju. Toż samo 
powtórzyło się teraz, kiedy chodzi o pierwszego 
następcę tronu.

Książę Ferdynand z królem udają się w po­
dróż po kram szczególnie w te strony, gdzie bu ­
dują foriyhkaoye.

Jak Eosya i stronnictwo rosyjskie niezadowo­
lone są z przybycia następcy tronu — atem  sa­
mem z ustalenia się dynastyi i jakiegoś porząd­
ku w rządach krajowych, pokazuje się z wyrażenia, 
jakiego miał użyć poseł rosyjski Hitrowo w Bu­
kareszcie: „Dotąd miałem do czynienia tylko z 
jednym Ferdynandem w Sofii, teraz będę miał 
dwu Ferdynandów. Tem lepiej. Teraz obaj trzy­
mając się pod rękę powrócą sobie do N.smiec, 
co będzie tem zabawniejszem".

Nie tylko w Bukareszcie w poselstwie rosyj- 
skiem jest stała ageneya do podżegania przeciw 
królowi i do zakłócania spokoju w kraju, ale i 
w Ja&sach. gdzie iako wic*-konsul rosyjski bawi 
stale Lermontow, dawniej bardzo czynny urzę­
dnik poselstwa w Bukareszcie. Tenże Lermon­
tow obcuje szczególnie z bojarami, znanymi ze 
swych antidynaatycznych przekonań, chociaż nie 
zaniedbuje także sposobności, aby atykać się z 
niższemi Warstwami ludności.

Kronika.
K r a k ó w ,  9 maja.

Konkurs rękodzielniczy. Z dniem 30 kwietnia 
te. wpłynął termin konkursu, jaki tarząd Muzeum 
V ahniozno-przemysłowego w Krakowie rozpisał w 
liatouadsie zeszłego roku di& rękodzielników palioyj- 
skłoh i W. as. Krakowskiego na wyroby z zakresu 
ar* tfyoznego stolarstwa, ślusarstwa i bronzownio- 
twa. Zanim przyjdzie w tyoh dniach do otwarcia 
wy itawj nadesłanych wyrób ów na widok publiczny, 
dzielimy się wiadomością, iż dziesięciu rękodzielni 
ktor-przemysłuwców stolaiij, ślusarzy i brnnzowni- 
Ww * Krakowa, Lwowa, Przemyśla, Brzegowa, 
Sanoaa i Krynicy itanęło Jo szlachetnego współza­
wodnictwa. Jest to n» rasie rezultat tem bardziej 
zadawalający, że program •.ouknrsu staniał naszym 
rękodzielnikom zadania w wyaok.m stopniu artysty­
czne, z jakiemi się dotąd nie łatwo, Jeśli w ogóle, 
spotykali.

Wysowa publiczne przedmiotów, którą poprzedzi 
ooeuienie i przyznanie nagród w dn. 10 bm., od­
będzie się w Sukiennicach w lokalach dawniej filii 
pocztowej, które \. tym celu zostały odpowiednio 
pri jsposobione. O otwaroiu jej doniosą afisze.

Wobec tego, że nmeblowania do sypialnego po­
koju, latarnie z kntego żelaza do sieni domów i 
lampy Kościelne bronzowe, przesłane na konkurs rę­
kodzielniczy, będą do nabycia po cenie nie prze­
wyższającej zastrzeżeń programu konkursowego, 
otworzy się dnehowieństwu, właścicielom domów i 
zan ‘aom gmaobow pubłioznyoh, jakoteż robiąoym 
wyprawy ślubne, najlepsza sposobność do nabycia 
tanioh stosunkowo, a gustownych i oryginalnych 
sprzętów ozyBto krajowego wyrobu. Pokażmy, że 
nam zależy w istocie na podniesieniu krajowego 
przemysłu.

W sprawie Muzeum rapperawylskiego donoszą, 
iż br, Plater pozo tswił testament, ale nie depono­
wany notaryalnie, u zatem według ustaw szwajcar- 
skioh pozbawiony mocy bezzwłocznego wykonania 
Stwierdzają się więc podnoszone obawy. Szczęściem, 
że mianowany jest w tym testamencie egzekutorem 
dr. Józef G a ł ę z o w s k i ,  który właśnie na prośbę 
obywateli lwowskich znajduje się od Efi z. m. w 
Bapperswyln i ozyoi z*choay dla uporządkowania 
spadkn. Wedfng testamentu. Plater pozostawił fran 
ków 270 000 majątku , a z tego zapisał snmę 
72.000 franków dla Muzeum, podobno nawet z za- 
Btrzeżeaiem wypłaty bez względu na inne legata. 
Na kustosze powołano p. Rozenwei-tha-Róiyckiegc 
z Men*' b urn i ten zdecydu wał się przyjąć tę funk 
oyę natychmiast. Tym sposobem byt Muzeum naro 
dswego byłby zapewniony Fundusze zaś zapisu 
ś. p. Krystyna Ostrowskiego dla młodzieży Dolskiej 
za granioą, są z małym wyjątkiem deponowane w 
jednym z banków znrycbekich.

W sprawie tej otrzymaliśmy dziś ze Szwajcaryi 
korespondencję dokładnie określającą stan rzeczy, 
wszakże ze względu na brak miejsca jutro dopiero 
zamieścimy ją w całości

W Muzeum techniczno-przemysłowem w Kra­
kowie dnia dzisiejszego profesor uniwersytetu Ja­
giellońskiego dr. J. Robtaudski, po powrocie swoim 
z wyspy Madery, rozpoczął unra botaniki dla ko­

biet, który trwać będzie przez maj i czerwiec. Słu­
chaczki zapisywać się mogą na ten kurs codziennie 
w godzinach przedpołudniowych.

Z Akademii umiejętności. Wydział filologiczny 
odbędzie posiedzenie w poniedziałek 13 b. m. o go­
dzinie 6 wieczorem. Porządek dzienny: Sprawozda­
nie z posiedzeń komisyj. Dr. Jan Bystroń zda spra­
wę z pracy swojej p. t. „Katechizm Ledeszny“ w 
litewskim przekładzie przez niewiadomego, z jedy­
nego egzemplarza Bihlfioteki Jagi słońskiej dotąd nie­
znanego wydania wileńskiego z r. 1605, gramaty­
cznie i leksykalnie opracowana Referat w sprawie 
konkursu imienia S. B. Lindego

Plany na budowę sali Sokoła" zatwierdzone 
już zostały przez magiatrat. a hudowi cała koszto­
wać będzie około 35.000 złr. Główna sala gimna- 
styozna będzie długą 27 a szer-.ką 16 metrów, bę­
dzie zatem największą ze wszystkioh sal w Krako­
wie i będzie mogła być bardzo dobrze używaną na 
rozmaite zebrania towarzyskie — :em więoej, że 
sufit nie będzie wsparty na ełupach, któreby swo­
bodny ruoh tamowały.

W sprawie budowy teatru w Krakowie -zapa­
nowała głucha cisza. Trzy tygodnie minęły od wy­
brania przez komisyę teatralną snbkomitetn, a ten 
dotąd nie daje śladu życia. W interesie miasta i 
sprawy zdaje się, iż szybsza energiczniejsza dzia 
łalnośó bjtaby pożądaną

Walne zgromadzenie członków Towarzystwa 
strzeleckiego odbyło się wozoraj pod przewodni­
ctwem prezesa dra Jm a Hąjdnkiewioza, który w 
ciepłych słowach uosoił przedewBzyeikiem pamięć 
zmarłego długoletniego członka i marszałka ś p, 
lgnaoeso Hótfelroajcra. Po przyjęciu trzech nowyoh 
członków do Towarzystwa przystąpiono do wyborn 
5 członków wydziału. Wybrani zestali pp • Wiktor 
Wojcieohowski, Feliks Dobrzański, Roman Chmnr- 
ski, Jacek MatnsińaLi i Teodor Gajdzie, obecnie król 
strzelców. W końcu uorosiło zgromadzenie dra An­
toniego Ziembińskiego, aby nadal pia»tował godność 
sekretarza Towarzystwa

Do MarienbadU wyjechał z Krakowa zwykle or­
dynujący tam podczas sezonu dr. M. Kanfman.

W Peszcie na uroczystości poświęcenia sztanda­
ru polskiego Stowarzyszenia były z Krakowa: pani 
Włodkowa, oraz panny Różycka i Karolina Kwi a t -  
k o w s k a , a nie Korczyńska, jak nam telegrafi­
cznie doniesiono.

Ankieta celem założenia w Kraki.wie „Stowarzy­
szenia opieki nad uwolnionymi więźniami" uchwa­
liła na wczorajszem posiedzenia rozesłać do wszysi 
kich członków pisemne zaproszenie o poczynienie 
nad wypracowanym przez komitet redakcyjny pro­
jektem statntu stowarzyszenia uwag i o przesłanie 
tychże komitetowi redakcyjnemu na ręce radcy sądu 
krajowego p. Głuszkiewioza — dla uwzględnił 
słusznych poglądów.

Prawy brzeg Rudawy na Błoniach jest obecnie 
ponownie regulowanym i naprawianym przez woj­
skowość. Woda bowiem popsuła w wielu miejscach 
i powyrywała brzegi, w rokn zeszłym ponaprawia,- 
ne , z tego powodu, że piasek, jaki sypany był po 
za opłotki, nie mogąc stawić prądowi wody dosta- 
teoznie silnego oporu, został wymnlony i uniesiony. 
Obecnie brzeg ubijany bywa z gliny, w której ro­
ślinność zapuściwszy corzenie, łatwiej siłę wody 
przezwycięży i brzegi w nadanej im postaci utrzy­
ma. Z czasem, gdy drzewka, któremi droga tu i po 
nad brzegiem Rudawy poprowadzona obsadzoną zo­
stała , lepiej się rozrosną , będzie tu jedno z pię­
kniejszych miejsc spacerowyoh — naieiałoby tylko 
jeszoze cboonie drzewka, jeżeli nie mają być zni­
szczone przez tak ożywiony ruch jaki na tej drodze 
panuje, do palików poprzymoeowywaó — w przeci­
wnym bowiem razie wielka część z nich niewątpli­
wie zootanie wyłamaną.

P. Mayzner, fabrj kant powozów, traktuje z gmi­
ną o sprzedanie mu 1320 kwadratowych sążni grun­
tu z realności „Maśl»kówka“, przy końcu ulicy Ło­
bzowskiej położonej, celem wybudowania tamie no­
wego zazła. u fabryoznego. ZaLład obejmie wszyst­
kie warstaty, jakie do wyrobu powozów są potrze­
bne, a bliskość Rudawy, jaK również i odległość od 
miasta, zaleoaią miejscowość tę szozególniej pod za­
łożenie tego rodzaju zakładu fabrycznego.

Składanie węgla i wygrabywanie miału w do­
tychczas praktykowany sposób przed wszystkiemi 
oząstkowemi handlami węglu zanieczyszcza nlioe, a 
pył, nnoszący się szczególniej w letniej porze, dostaje 
się przez otwarto okna i do mieszkań, bądź wprost, 
bądź tei nogami nanoszouy Sądzimy, że podobny 
sposób postępowania winien być już nietylko ze 
względów porządkoo ych, lecz więcej jeszcze zdro­
wotnych zabronionym.

2 teatru. Znakomita, artystka warszawska p. Ma- 
rya W’sncwsk«, której gościnne występy tak pra­
wdziwie zaiteresowały Krakowian, w sobotę grać 
będzie jednę z najbardziej popisuwyoh swoich ról 
W głośnym niegdyś utworze Fryderyka Raima „Hra 
bia Renó". Sztuka ta nie schodzi z desek ualwor 
nego teatru wiedeńskiego; w Krakowie przed kilku, 
nastu laty popisywała się w niej Parźnicka. Artyst­
ka warsrawska według głosów miejscowej prasy 
efeKtowną rolę ma grać doskonale. W obeo powszeeh 
nei iyozliwośoi i uznania dla ta len tu  p. Wisnow­
skiej nie wątpimy, iż teatr u* beneflsowem przed- 
strwiehin będzie przepełniony.

K ra k ó w , d n i a  »/5.
Bez bieżącego knponn.)
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126 50 127 50
57 25 58 50
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9o 50 96 50
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97 50 98 50
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98 50 99 50

100 75 101 50
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95 25 96 50
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100 25 101 25
97 50 98 50

100 65 101 65
98 60 99 70
93 — 94 -

104 65 105 65
100 50 101 50
96 — 97 -

koncercie Towarzystwa muzycznego wystąpi znako­
mity warszawski fortepianista Aleksander M i c h a ­
ł o w s k i ,  uznany przez wielu za pierwszego wy­
konawcę Chopina, którego dwa przepiękne utwory 
(Balladę i Scherzo) i tym razem zamknął w pro­
gramie Powodzenie koncertu tego, jak nam dono­
szą, jest dziś nierml zapewnionem.

Majówki akademicka. Przygotowania do tej mi­
łej zabawy postępują. Komitet zapowiada wiele nie­
spodzianek , które urozmaicą zabawę — a między 
innemi kadryl w ośm par na łodziach. Miejsce wy­
cieczki już jest zdecydowane: jest niem prześliczny 
Tenozynek. Terminu zabawy stanowczo nie oznaczo­
no dotąd. Projektowaną jest jednaa niedziela 19 bm

Artyści lwowscy. Kuryer Lwowski donosi: 
„Ulubieńcy naszej publiczności pp. Żelazowscy, Py 
sznikówna, Frenkel i Ruszkowski wystąpili ze skła­
du teatru lwowskiego z zamiarem wstąpienia na 
scenę krakowską Znając powody tegc k n k n , nie 

ątpiruy, że dyrekeya teatru naszego dołoży wszel­
kich starań, by scenę lwowską ochronić od tak do 
tkliwej straty, jeżeli to jeszcze jest możliwem".

B!a Mbl iteki polskiej w Adampolu pod Kon­
stantynopolem wskutek wniesionej przez założyciela 
tejże d . Czarnowskiego do prezydenta miasta prośby 
o nadesłanie mu jakichkolwies dziełek naukowych 
początkujących dle młodzieży polskiej, magistrat u 
prasza wszystkie zarządy szkół mieizkich, jak ró 
wnież 1 szanownych panów księgarzy, aby dziełka 
bądź zbyteczne, bądź też przestarzałe już dla tutej­
szego nżytku zechcieli łaskawie ofi rować dla na­
szych rodaków nad Bosforem, Dziełka te mogą być 
c dJawane p. Umińskiemu, naczelnikowi wydziału 
IV magistratu, który je następnie przeszłe na wska­
zane miejsce.

Kwesta. Teroyarte św. Frauo.szka, posługujący 
ubogim, będ, kwestować w piątek 10 bm. w nlicy 
Biskupiej, i Krowoaerssiej 

Termin stemplowania papierów loteryjnych,
złożonyoh w depozytach sądowych, zastał przedłu­
żony we wszystkich krajach koronnych do 31 b m.

Samobó/etwo. Wczoraj o godzinie 11 przed po­
łudniem odebrał sobie życie na. cmentarzu Łycza­
kowskim we Lwowie Karol H a u s n e r, syn depu­
towanego Ottona Hausnera. Nieszczęśliwy przybył na 
cmentarz doróżką, zapłacił woźnicę, który na zapy­
tanie, czy ma poczet ać, otrzymał odpowiedź, żo mo 
że to uczynić. Ś . p. Hausner ndał się od bramy 
cmentarnej drożyuą po lewej stronie, w górę cmen­
tarza prowadząną. i wyszedłszy na pagórek, wzno­
szący się na tyłach cmentarza , dwoma strzałami z 
rewolweru pięciostrzałowego, małego kalibru, zyoia 
się pozbawił. Jeden strzał wymierzył cobie samo­
bójca w piersi, poniżej serea , drugi W skroń lewą. 
Grobarze, posłyszawszy strzał, przybiegli natych­
miast na miejsce i znaleźli nieszczęśliwego w osta­
tnich konwnlsyaoh. Przywołany natychmiast lekarz 
miejski dr. Blnkiorowicz, który przybył w towarzy­
stwie komisarza dzielnicy IY, skonstatował już tylko 
śmierć, poozem zarządzono odstawienie swłok do 
kostnicy szpitala powszechnego Powód samobójstwa 
niewiadomy. Ś. p. Hausner był usposobienia me­
lancholijnego i jako student VI klasy gimnazyalnej, 
przed kilkunastu laty jeszcze, targnął się bezknte- 
oznie na swe życie. Nieboszczyk był 0. k. komisa­
rzem, przydzielonym do dyrekoyi galicyjskiego fun­
duszu indemnizaoyjnego i liczył 29 lat wieku. — 
Głęboką boleść ojca nieszczęśliwego młodego czło­
wieka, odoznwają wszyscy ceniący zasługi Ottona 
Bansncra w pracach parlamentarnych.

Morderca dwóch kobiet we Lwowie Jan Szy­
mański, schwytany przez żandarmeryę i uwięziony, 
podejrzanym jest także o zamordowanie we L ■ owie 
przy ulicy Dominikańskiej sadownika Czernika. — 
Liczne poszlaki świadczą przeoiw niemu, dotąd 
wszakże wypiera się wszystkiego. Sprzeczne zezna­
nia o znajomości Szymańskiego 1  trzema zamordo 
wanemi osobami są przedmiotem dochodzeń władz 
śledczyoh, a zapewniają, iż nie trndno przyjdzie do­
wieść winy nwięzionego.

Jasło, 6 maja. (Koresp. N- Reformy). Rocznicę 
nadania konstytnoyi 3 maja obohodziliśmy staraniem 
reprezentacji miasta nabożeństwem, odprawionem 
przez ks. kanonika Sroczyńskiego. VI kościele obe­
cną była liczna publiczność ze sfer inteligenoyi, 
mieszczaństwa, rękodzielnioy i wieśniacy Po skoń­
czonej mszy odśpiewano pieśni narodowe kośoielne. 
Jakiś nastrój świąteozny panów tł w oałem mieście. 
Uciąoa się młodzież nosiła na piersiaob kokardki 
narodowyoh barw. Wieczór przeciągnął przez mia­
sto poohód, któremu jarząoe się pochodnie i dźwięki 
narodowyoh pieśni nie małego d»dawały uroku. 
Najpiękniej zamanifestowała się młodzież nasza, Któ- 
r z największym taktem i spokojem w ogromnej 
zebrana liczbie odśpiewała pieśni polskie Cały dzień 
ten był ohlnbnym dowodem, że rocznice wszelkich 
pamiątek dziejowych nie przechodzą zapomniane i 
że nie wygasło ich wspomnienie w sercach na- 
szyoh.

Hr. Dymitr Tołstoj, rosyjski minister spraw we­
wnętrznych , zmarły w Petersburgu, liczył lat 66. 
Kształcił się w liceum w Careniem Siole, a nastę­
pnie pracował w ministerstwio spraw wewnętrznych 
w oddziale dla spraw duchownych. Wówczas rozpo 
ozął badania historyi obcych wyznań w Rosyi, i 
rezultatem tyoh badań było dzieło p. t. „Le Catho 
lioisme romain er Russie", wydane w Paryża w 
r. 1864. W r. 1848 ogłosił w Petersburgu w ję

zyku rosyjskim dzieło o finansami rosyjskich aż 
do śmierci Katarzyny II. W r. 1865 został ober- 
proknratorem synodu , a w r. 1866 obok tego mi­
nistrem oświaty. Za Loris Melikowa otrzymał w r. 
1880 dymisyg z zajmowanych posad. Później został 
on prezydentem akademr umiejętności w Petersbur­
gu, a od r. 1883 był ministrem spraw wewnętrz­
nych.

Awans majowy arm ii.
( G a l i o y / s J - l e  o d d z i a ł y  w o j s k o w e ) .

(Ciąg dalszy.)
W kawaleryi mianowani rotmistrzami I. kl rotmistrze 

II. kl.; Karol Rychnowski z i 4 p .  d ra g , Władymii Wii- 
ozyński 11 p. uł., i  rtoni Manasterski 11 p. nł. Ernc3t 
Parizek 11 p. drag., lipolit Brzozowski z 3 przy 2 p. nł.

Rotmistrzami II. kl. porucznicy : Alei ande- ks. Suł­
kowski 6 p. huz., Wilhelm br Basselli Sussenberg 7 p. 
uł,, Jan  lisuT uski 2 p. uł., Artur Peteani Steieoeig 16 
p. huz., Jzef Weich 11 p. uł., A leksanJe' Petschig 6 p. 
drag., Władysław Załęski 10 p. d ra t ., Bolesław Komar- 
nicki 8 p. uł., Wiktor Gross 8 p. uł.

1 Porucznikami podporucznicy: Władysław Kundi 8 p. 
uł., Jan Kneifl 3 p. uł., Gabriel br Perenyi 7 p uł.. Zy­
gmunt Abrahamffy l i p .  drag., Bronisław Polański 4 p. 
ul., Juliusz Kralowanecsy 16 p. huz., Seweryn ar. Dro- 
hojowski 3 p. uł.. Leor Lubieuieoki 10 p. huz.. E u ii i*en- 
ther 10 p. drag., Jerzy Pomeissl 11 p. drag., Aureli fe r- 
da 3 p. uł., Ł Al  Mayer 16 p. huz., Teodor Mayer 11 p. 
drag., Adam Pietraszkiewicz 11 p. uł., Stefan Dunin Ko­
zicki 7 p. uł., Franciszek Lindenm ajer 16 p. huz., Fran­
ciszek Steinbaeh 3 p. uł., Karol Stusak 11 p. uł., Akos 
Raez de Tóvis 7 p. uł., Witold hr. Łoć 3 p. uł. Maksymi­
lian hr. HerberaiBin 6 p drag., Stanisław Korwin'Bagien 
ski 14 p. huz., Robert Sohmz Sehivizh Jen 7 p. uł., Ka­
rol hr. Paar J p. uł., Paweł br. Salis-Soglio 6 p. drag., 
Bronisław Kulozyc Wisłocki 11 p. drag., Wilhelm br. 
Enis Alter Iyeaghe 8 p. uł., Jan Reiss 10 p. drag., Aladar
Miklós 16 p. huz., Antoni Trailer Sohrollheim z ii p~zy
10 p. drag.. Zygmunt Strzelecki l i p .  drag., Antoni CI 
zannf 8 p. uł

Podporucznikami kadeci: Robert Trenkwald 1 p. uł., 
Henryk br. Wiedersperp 11 p. uł.

Z najw. łaski i wyjątkowo; Franciszek Bóhm 11 p,
drag.. Maksymilian Springer 11 p. uł.

W irtyleryi kapitanami I. kl. kapitanowie II kl.: Leo­
pold Krzepela 22 dyw. b. oięż., Stanisław Marszałkowioz 
1 p. art., Emil Stuard G bat. ?.rt. fort., Franciszek Platoer 
1 p. art.

Porucznikami podporucznicy: Jan Lordl przy składzie 
materyałów art. v. Krakowie, Aleksander Zoffal 11 p.
art., Józef Stetkiewiez z 9 bat. art. fort. przy 1 dyw. b. 
o., Henryk Rl.mann 21 dyw. b. o., Jan Kislik 11 p. art., 
Józef Rybarz 1 p. art., Ignacy Ziffer 21 dyw. b. c., Ju- 

an Seńkowski 11 p. :irt., Wiktor Jurysowski 11 p. art., 
MieoT.yzław Winc . kiewioz 6 b. art. fort.

Porucznikami kadeci • Leopold Mayerhofer 1 dyw. bat 
e-ł Karol Kropf 1 p. art., Rudolf Fuohs 11 p. a r t ,  Ignacy 
Spaczek 1 p. art

W inżyŁi“ryi Ka itanem 1 Kl. kapitan II kl. Aleksander 
Ziembioki z dyr. inż. w Dolnia T uzli.

Kapitanem II. sl. porucznit August Elbogen pr„j dyr. 
inż. w Krakowie.

W furgonach kapitanem I. k.. kapitał. II kl. Kazimierz 
Dobrzański dc Debra z i p .  furg. (Dok. nast.)

Wiedeń, 9 maja. (Z posiedseaia Izby posel­
skiej). Prezydent ministrów hr. T a a f f e  przed­
łożył projekt nstawy, wedle której galicyjskie 
obligacye popinacyjne mogą być użyte do loka- 
cyj pupilarnych.

Następnie obradowano nad etatem minister­
stwa sprawiedliwości. Deputowany Y i s a t y  
omawia stosunki sądownicze w Uzechacn.

Gcdzinr, 1 minut 50, posiedzenie trwa da­
lej.

Wiedeń, 8 maja. Słychać tu na pew ne, że 
zamgnięcie sesyi Rady państwa nastąpi w przy­
szłą środę d. 15 b. m.

Koniec rozprawy budżetowej jutro.
Wiedeń. 9 maja. Pol. Gorr. zaprzecza stano­

wczo wieści o zaręczeniu sio siostry cesarza nie- 
miecKiego Wiktoryi z rnmuńskim następną trenu 
Ferdynandom.

Wiedeń, 9 maja. 350 firm węgiersiioh oświad­
czyło, iż nie wezmą udziare w międzynarodo­
wym targu zbożowym w Wiedniu z porodu an- 
tisemityzmu.

Wiedeń, 9 maja. Wien. Tagbl. dc nogi, że 
szwajcarska Radu związkowa wydaliła ze Szwaj­
caryi jedenaście osób, jakc kierowników zorgani­
zowanej rosyjskiej partyi terrorystycznej.

Berlin, 9 maja. Zraowr robotników r  West­
falii szerzy się coraz więcej. Liczba robotników, 
którzy zaprzestali roboty, wynosi już przeszło 
30.000. \7  kopalni „Moltke" pod Gladbaehem 
przyszło do krwawego otarcia między 'obotnih 1- 
mi a wojskiem. Kruppa fabryka stali wstrzymała 
roboty z braku węgia.

Paryż, 9 maja. Kumisya śledcza trybunah se­
nackiego przesłuchała wielu świadków. Komisya 
postanowiła przyspieszyć dochodzenia, aby śledz­
two ukończyć za dwa tygodnie, po czem prze­
wodniczący Merlin pizedłoży na petnem zebra­
niu tryounałn wyniki śledztwa, odnoszące się do 
trzech punktów: namawianie do złamania przy­
sięgi, źródła dochodów pieniężnych i „noc hi 
storyczna". Po takiem sprawozdaniu nastąpi u- 
chwała, czy skarga ma być wniesioną.

W procosie osobistym generalnego prokuratora 
Quesnaya przeciw dziennikom : A.utoritd. Gau- 
lois, Intransigeant, Triboutet, Press? France, 
przyrzLu do rozprawy przed trybunafem policji 
poprawczej V7 procesie przeciw AułoritS Gau- 
loL, I*tbomet France, trybunał o.zekł, iż nie 
jest kompetentnym do wydania wyroku i skazał 
Quesnayu na zwrot kosztów postępowaniu; co 
do reszt) dzienników orzeczenie jest odroczone. 
Quesnay zgłosił rekurs.

Rspertoar teatru krakowskiego.

W s o b o t ę  11 maja: Óamy gościnny występ i 
benefis p. Maryi Wisnowskiej, artystki teatrów war­
szawskich : „Hrabia Renó" (Wildfeuer), obraz sce- 
nio ry w 5 aktach Fryderyka Raima. Panna Marya 
Wisnowska wystąpi w roli tjtnłowej.

W n i e d z i e l ę  12 maja: Dziewiąty gościnny 
występ p. Maryi Wisnowskiej, artystki teatrów war­
szawskich: „Hrabia Renó" ( Wildfeuer), obraz sce­
niczny w 5 aktach Fryderyka Raima. Panna Marya 
Wisnowska wystąpi w roli tytułowej.

fipcstrznaenta meteereloglezne
(podług Obserwatorynm krakowskiego) 

Kraków, dnia 9 maja.
w-zoraj 
g. 10 w

dziś 
g. 6 rano

dziś 
g. 2 pop.

Ciśnienie powietrza 
(zred. do 0*)

748,2 mm 748,3 nun 743,0 mm

Temperatura 
w stopniaoh Celsiusea + 1 2 * 0 + 2 1 * 0

Kierunek i moc wiatru 
(0 = »  oisza, 10 burza) NS 1 N E I ENF2

Wilgotność względna 
(w odsetkach)

72% 43%

Stan nieba 
0=—pog.; 10 znp. pochm. 0 2 9

U w a g i :  Ba'ometr w małym ruchu przy sła­
bych półuocno - wpchoduich wiatrach. Stan nieba 
pozostanie bez znacznej zmiany, ohooiaż nieznaczne 
opady nie wykluuzone. ,

*C nr«H  t e l e g r a f l e i a e .
B T a, g l e t d s i s  w ! • < ! •  A a l i l • ) .

dniu 9 maja 1889
Kara w wal. 

autr.
złr. et.

Zjednoczony dług w papierach . . 8 5 1 55
Zjednoczony dług w srebrze . 85 95
Austryacką renta z ł o t a ........................ 100
5%  auetryacka renta (marcowa) . . 100 95
Akcye banku austro-węgierskiego '902 —
Akcye kredytowe .............................. 299 75
Londyn .................................... 118 80
Srebro .....................................................
2u-to frankówki 1 a sztukę . . . . 9 A? 7,
Dukaty anstrjaćkio ........................ 5 64
Banknoty banku niemiec. za 100 m. 68 —

O dpow iedzialny  R e d a k to r :  
J a d e u s z  R o m a n o w i e z .  

Wydawca: /> r . L ie s ła w

Rub -yki „Nadesłane" nie pochodzi o< Reńąk- 
cyl, któ-a też żadnej odpowiedz>aiitości za nią 
nie przyjmuje

Telegramy „Nowej Reformy"
Nowy-Sącz, 9 maja. Do licytacyi Zakopanego 

stanęło nasze Towarzystwo ochrony Tati , gali­
cyjski fundusz religijny, dr. Henryk Koliseher i 
Jakób Goldfinger Kiedy cena dos&a dc 430.001 
złr., złożył wadyum dr. Retinger imieuiem wła- 
snem. O godzinie 1 wśród dalszego przetargu 
ofiarował dr. Retinger cenę 421.201 zir Licyta- 
cya trwa dalej.

Wiedeń, 9 maja. Prof. gimnazyalny W i e- 
r z e j s k i  zamianowany profesorem nadzwyczaj 
nym zoologii i anatomii porównawczej w uniwer­
sytecie krakowskim.

n a d k s l ^ nb:

Środkiem ludowym. Wódka francuska Molu.
zapewnia chorych przy bólach reumatyoznyoh i pe- 
db&Tzef przy ranaeh i wnodaeh pewną tani ■ nomoe. 
Cena flaszki wrrz z opisem ożyoia 90 ot.

Codziennie rozsyła za pobraniem pocztowen A. 
MOLL, aptekar; i c. k dostawca nadworny. Wie­
deń, Tuchlauben Nr. 9. Uprasza się w składaoh 
materyałów w aptekach i handlach na prowincji,
żądać wyraźnie preparatów Molla z marką 0-
chronną i podpisem. Główne akłady w Gałieyi 
znajdują się u firm poaanych w ozęaei ins iratowej 
dzisiejszego nnmern o ostatniej stronnicy. (1134)

D r. S. G ro ss
a s y s t e n t  p r o f .  R y d y g i e r a ,

ordynować będzie od Igo cza/wca
w Iwoniczu

(1050 1 4) #

U a r s z a w r ,  tin itr 7/5.
(Bez bieżącego kuponu.)

5°/0 Listy zastawne z r. 1869 za rubli 1<X> 
4°/0 Liety likwidacyjne . . za r 
5°/0 Listy zast. Warszawy I Em. „
5°/0 

5 °/„

H Em. 
III E m . , 
I F  Em. „

W ie d e ń , dn i»  7/5- 
O b l i g i  d ł u g u  p a ń s t w a

(bez oieżąoego kuponu.)
5®/0 Renia austr. papier. - • za złr 

* n sroorna . . za złr
» „ złota . . .  za złr

,Ji° t  ” 1 papier, nowa za złr
4 a  Losj Zr. Is6 ^ n a 2 5 u  łr . . z:
koi " z T' ^660 na 500 złr. . - s
o la „ z r. 18,50 nu 1O0 złr. . . z

» • 1864 bez %  całe . • z
1 2 r- 1864 ’„ez °/t pół . . z

Obligacye korony węgierskiej.
4°/0 Renta z ł o t a ......................za złr
5°/0 Renta papieroy . . .  za
5°/0 Obl.k. Ostb. z 1876 w zł.
Po tyczka prem. węg. pc 100 zł. „ ’ . 
Pożyczka prerr uęg. po 50 zł n 
4•/„ Losy Cisańskie (Theiss-Reg.) „

płacą żądają

100 98 25
100 — — 87 75
100 — — 99 ___

100 — — 96 20
100 — — 95 9,5
100 94 80

100 85 55 85 75
100 85 75 85 95
100 110 10 110 30
100 100 85 101 05
100 136 — 137 ___

100 144 — 144 40
100 148 — 148 50
100 180 50 181 ___

100 181 — 181 70

100
100 97 45 97 65
100 113 50 114 ___

100 142 75 143 25
100 142 50 143
100 129 50 130 —

Obligacye indemnizaoyjne.
5°/0 Obi. ind. Galioyi . . za 100 m.k.
5°/0 Obi. ind. Buków. . . .  za 100 m.k.
5°/„ Obi. ind. Siedm. . . .  za lOJm.k.
4°/0 Obi ind. Węgier . . za 100 złr.

Listy zastawne.
41/s% Boden-Gredit alieem. ost. za złr. 100 
3°/c Boden-Creail allg.' ó„t zpi .  za tir 100 
5°/0 Banku hip. gal. 40-lelnie za złr. 100 
5°/0 Banku hip. gal. z 10°/0 pr. za złr. 100 
5°/0 Gal. Tow. krec. ziem. stare za złr. 100 
4°/0 Gal. Tow. kred ziem. okr. 41 złr. 100 
4 ,/,°/0 Gal. Tow. kred. ziem. okr. 52 złi. 100 
47r°f0 Bank krajowy galicyjski za złr. 100 
5°/0 B ant kraj. obi komunalne za złr. 100 
4 ł/i0/0 Banku austro-węgiersk. za złr. 100 
4°/, Banku ausiro-węgierski igo za złr. 100 
4°/„ Banku hip. węg z premfą za złr. loO

L o s y .
Budapeat. losy Bazylika na 5 W' w. a.
Kredytowe austr. . . na 100 słr w. a.
C l a r y ................................na 40 złr. m. k.
4°/0 Tow. żegl. Dur.. na luO złr. w a,
Krakowskie . . . .  na 20 złr. w. a,
Ofner (miasta Budy) na 40 złr. w. a,
Czerwonego Krzyża aust*- na 10 złr. w. a.
Czerw. Krzyża węgierskie na 5 złr. w. a.
R u d o lfa ................................na 10 złr. w. a.
Stanisławowskie . . .  na 20 złr. w. a

płacą żądają

10* 75 105 30
104 40 105 50
1C5 50 105 90
105 50 105 90

100 50 101 _
109 75 110 25
io3 25 10* —
100 25 ,*01 25
100 90 iOf 10
33 35 — —
99 _ 99 50
97 25 98 25

100 25 — —
IO: 10 102 —
100 25 100 85
114 — 114 50

9 40 9 80
186 75 187 75
62 75 63 75

_ 140 —
27 25 28 —
6.3 75 64 75
20 75 21 25

(13 20 13 50
21 _ 21 50
— — 38 -1

Ostatniadywid.
6 -  

b - -  
13 — 
18—  
21 —  
30—  
39 80 
12—

16-87 
117-25 

7-35 
7-94 

13-40 
27 fr. 

l f r .

Aacye baakowe.
A n g lcb an k ...................... na 200 złr.
Lanbverein Wiener . . na 100 złr. 
Kredyt, dla handlu : przem. na 160 złr. 
Kreaitoank węg, allgem. is  200 złr. 
Galie. Bank hip< teoznr na 200 złr. 
Laenderbank . . t a  200 złr. 
AnLtro-Mręgiergfei . . .  na 600 złr. 
U n io n b a n k ......................ns 100 złr.

Akoye kslejowi.
'elnga na Dunaju 

Ferdynanda Północn. . 
Karolt Lnawika . . 
Koezyeko-F ognmińekie 
I wowSKO-C_erniow. . 
Staatseiseubann . .
Lombardy (Stidbahn)

129 O
111 80 
298 50 
309 50i

23’7 20 
903 
231 75|

366 -na 500 złr. 
na 1050 iłr. 

na 210 ułr. 2Ó7 — 
na 200 złr. 159 50 
na 200 złr. 234 — 
na 200 złr. 24C 1 O 
na 200 z łrjl07  50

W a l u t y .
Dukaty pełne ważne . . . . *£ sztukę 5 63) 5 65
20-to F ra n k ó w k i............................... za sztukę I  9 44 9 55
20-to Markówki . . .  . . za sztukę .11 63 11 65
Pół-Imperyały ros. pełne ważne za sztu. 1 7 73 9 74
Funty s z t e r l i n c i ................................za sztukę I I  86 11 91
Banknoty włoeaie . . . za sztukę 47 — 47 10
Ruble papierowe . . .  . za 100 zztuk 126 65 |l26  87

płace

9C 
112 30 
299 — 
310 -  
292 — 
237 60 
905 -  
232 25

368 — 
26 0 0 - 
207 25
luO —
234 50 
244 — 
108 —

A K J I  S T  B A € Z Y Ń 8 K I ;
3aukowo-Komlsowy, oSautor wyłulany
*. Krakowie, jBynek główny Nr. i ł ,] pr*y; Linii A-B.

Kapuje i sprzedaje, tak na rachunek własny, jak i w drodze Komisowej: papiory państwowe, akcye, listy zastawne losy, monety, o m  inne 
walory: eekontuje i realizuje wylosowane efokta i kupony; Wydaje krótkoterminowe przekazy do wypłaty we wszystkich znaczniejszych miastach 

w Austryi i zagranicą; przyjmuje zlecenia giełdowe, wykony wując takowe spiesznie, poi najkorzyjtai ejszemi warunaami, 
Łaskawe zleeenia zprowlncyl załatwia się odwrotną poestą,
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Pierwszy główny skład fabryczny

i. raszTOForau
w Krakowie, liuia A—B, 37

poleca
r j L H B Y  T * 0  K O H T C  W O B I
we w", stki kolorach , Jo malowania domów, 
werand altan, irtachet, oram sy.tętów  gospodar­
czych . rolniczych i ogrodniczych, ppwozow ltp.

flenrszy główny skład fabryczny 
W. KRZYSZT0F0WIC2A

w  Kralowie, linia A-B, 37,
poleca

powozowe, prawdziwe angiel­
skie i inne.
d o  z a p u s z c z a n i a  p o *  
d ł ó g  w sześciu odcieniach, 

_  drmj James & William Ro- 
binsi n <fc Comp. w Londynie.

wyłączny okłaJ na Galioyę i Bukowiny. 
L a k i e r  n r l t r r i u  U y  do malowania 

dachów kościelnych, budowlanych, baraków itp. 
kelorn miedzianego. tańszy od w szystkich farb 
i nodzwyci aj trwały.
» W M  H H i  i —  — ♦ — — •

Płeinrszy g łbwny skład fabryczny 
V. Krzysztofowie za

w Krakowie, Unia A—B, 37,
poleca

C arbofineum  A ve n artu sa ,
najradykalnie.iniejszy środek do impregno- 
«a  .la drzewa budewianego przeciwko grzy­
bowi wilgoci. Pomimo innych poleeonyoh 

środk* r wytrzymuje on śmiało kor kurencyę i 
jes. dziś lo powyższych eelów środkiem najod­
powiedniejszym.

łK9Tl̂ ^
W.  K R Z Y S Z T O F O W I C Z A

w  Krakowie, Unia A — B, 37, 
poleca

eem ent, w apno  bu iate ln ib te , 
gipz, trzcinę do zufitAw, papę  
do b ry e is  dachów. T e r do ams.- 

rswhttlz papy . 
t Z Z X X 3 K V C Z Z X S Z ]

P'-eswszy główny skład fabryczny

W. KRZYSZTOFOWICZA
Kraków, linia A— B: 37, 

poleca
farby cementowe i lapidonowe
ao fasad , we wszystkich kolorach. Wyłączny 
szład na Galioyę i Bukowinę firmy (Jarl Kron 

steiner w Wiednin.
Farby do robót malarskich, lakierni 
czych r pozłotniczych we wszystkich 

kolorach.

Pierwszy główny s ń  faBryczny
w. Krzysztofowicza

Kraków, linia A—B, 37,
po.eca

F iRBY do robót artystycznych
firmy Dr. Fr. Sohónfel 1 & Co. w Dhs 
seldorfie, W Muiard Succ. w Paryżu, 

płótna 1zi* pilaty, aztalagl, kasetki i w i go­
le wszystkie przyhory dla artystów w uajlicz- 
nigjazym aasor^ymaocie-
o o o o o o o o o o o o o  o

Meniszj jłow nj skład fabiyozniF

W. KRZYSZTOFOWICZA
w Krakowie, lin ia  A — B, 37, 

ntrzyn uje na składa
największy gotowy wybór pędzli, szczo­
tek do malowania, lakierowania i t. p.
% piern szorzędnrch fabryk nonnuberg- 

skich i innyeh.

Pierwszy główny sttad fabryczny
W. Krzysztofowicza

Kraków, linia A—B, 37,
ptleea

pasy transmisyjne, gurty, szlau­
chy, oleje do maszyn, hydrone- 
ty, płyty gumowe i w  ogóle w szy ­
s tk ie  a r ty k n ły  w  d z ia le  te c h n ic z n o -p rz e -  

® y s ło w y m  za s to so w a n ie  m ające, 
n - t w o i o  p i n  > f f i f l i p  c i p o -

irtwfljt skład fabryczny

|Dr. Michał Kaufmann
o rd y n u je , ja k  la* p op rzed n ie  , od 10 m aja 

j»k o  lekarz k ą p ie lo w y
w  M a r l e n b a d z l e

(ulica Nehra, willa Llssa).
W ndpoe, iednich wypadkach, mianowicie ; 

przy atoni, kiszek , nenrasthenii i otyłoeui 
łączy kurację zdrojową z mięsienem (Mas 
i ige), które sam wykonywa. 1052 1 4

I n i a  f i  m a i o  zgubiono na pl»nta*n yw * 
U l l l d  O  l l l c t j d  £awiar ui Rehmana, o pod­
czas ionoertu pierścień złoty z czerwonym ka­
mieniem. Znalazca raczy oddać pod L. 28, ulica 
Szewska, Piekarnia, gdzie otrzyma 3  zlr. na­
grody. 1041 1

Wieś Pleśna
w powiecie Tarnowskim, o 1 stacyę kolej., od 
Tarnowa odległa, ze stacyą kolejową w miejscu, 
obejmują il około 620 morgów ziemi między 
um  około 20* j morgo w ia»u resz.a pola orne, 
łąki itp., z dobrą pszeniczną glebą > jest zaraz 

do sprzedania lub wydzierżawienia- 
Bliższa wiadomość u  w ł a ś c i c l e l a  w s i  

t a n k o w y  p°c«ta Bobowa. 1039 1 3

,ut) u t a s h a -  
l a C t l l u l  l a d  w i o n e g o  poszukuje się.

Zgłoszenia przyjmiije Adininistraoya 
N. L, formy 1055 1

M a iy o ce lsM e

żołądkowe.
Środek z-iKomięie działający ną wszelkiego mozajn 

choroby jtoladka.

W a r k a tw o n n a . Niezr - n o  przy b al n apc- 
ty tu , słabości żołądka, cuchnącym  
o ddechu , w zdęciach, kw aśnych 
odbi.janiach, k o lk ach , ka ta rach  
iołrrdkow ych, żgngach, tworzeniu 
się p iasku  m oczowego i kam ykach  
w pęcherzu , przy  zh^tecznój pro- 
riukeyi flegmy, żółtaczce, obm ier­
złość! i w om itach, p rzy  pochodzą­
cych z żołądka bólacn głow y, 
kurczach lub  zatw ardzeniach , prze­
ciążeniu żołądka po traw am i i napo-

przep
4 0  centów  au&tr. p od w ójnego  
70 kr. Główny skład u aptekarza

I t a r o l a  B r a d y
W K r o m iery łu  (K rem sier) n a  M oraw ie w  A u siry i. 
Krople M ariozelskie nie są żadnym  środkiem  tajem­
niczym. CżęfĆi sk ładow e tychże są p rzy  każ dem 

flakonie na opisie użycia, wymienione. 
Praw dziw e do nabycia  wewszystklch A ptekach.

w. krzysztofowicza
w Krafowte, lin ia  A —B , 37,

I M T  mm M d  > w o a h o w ą , wł»*nego wyrobu 
da s a p d u ć i ą n ł i  p n d ł ś f  

w  4  o d c i e n i a c h ,  pudełku wyitarczająoe 
na jeden pokój 8 0  c e n t .

posiądą _ .
mających wizfcdzie zastosowanie, a mianowieie
przybpry bibrdowe, jak kfje, kule ze sło­
niowi j kolei 1 z ctiloluidu, kreda do kijów 
j tabliczek, skorki do przylepiania, kręgle 

i kule z ••rzeWa .Ligmim santum",
zawsze na składne w wielkim wyoorze

ham aki, aparal y  gimnasty czne, 
silO3CJerze, przyboty do podró­
ży i kąpiel, instrumenta chirur­
giczne wszelkiego rodza ju , bandaże, 

opatrunki i t. p-
1’ta sz ' zr  gum ow e z  p ra w d z iw e g o  a n ­
g ielskiego  ,w a t* r  p r o o f“ * pter^oszo- 

r zę d n y rh  fa b r y k .
Oryginalni nn.eiykn.skie (wyżymaczki „Empire 

W rihgrr Sente ia l* M  p , I I. p.
W nzjaiko

■ i t n l i  n a
• najlepszym gainnsn i po CC- 

, . « .  U |. , a J t a ń a z y c h ,  wytrzyunjąeyeh śmia­
ło koniere .1 ye z artykułami poufiodząeemi z
innyeh składów. 10,0 1 0

Speey&lne oeoniki, prospekta i wszelkie in­
formacje n > żądania gratis i fraueo.

ZainNwienhi z iirowlncyi uskutecznia się odwr poczt).

O s t r z e ż e n T e !  Praw dziw e krop le  żołądkow e ma-

Sfocelskie byw ają częstokrotnie farszow ane i naśla- 
owane. — W  dow ód p ra w d z iw o śc i tych  k ropli 

pow inna k a id a  bu telka obwiniętą być w opakow anie 
ceertłone, iKópatrzone pow yżej o zn aczonym  znak iem  
o ch ró n n y m  a przy każdem  flakonie znajdow ać się 
powinien p rz e p is  o ż y w an ia  kropli, z  w zm ianką, i e  
d ru k o w a n y  je s t  w  d ru k a rn i  H . G u sk a  w  K rom le- 
r y i n  (KremsierO

Pnwdsiwe nabycia w Krakowie w apte­
kach pp. . Redyka, F . (Jralewsklego, P Kru- 
kiewioza, L. Rosnera, F. Sobierajskiego, K. Stock- 
mara, J. Trauczyńskiego spadfcob., K. Wiszniew­
skiego ; w Andryohowl w apt. A. Mirronouicza; 
W Biały w apt E. E llera i .J. Koląssa ; w Bo 
Ohnl w apt M. G atty ; *  Brzesku w apt. W. 
usJoszka ; w Chrzanowie w apt. 8porysza : w 
Cięikowponoh w aptece Fran . Kk. Z spo th ; w 
Dobczyolach v ipt. J B ilińskiego; w Lrybowie 
w apt. K. niszyokiego; w Kairlonrr Strumiło- 
wej w apt. E. Piepes-, w Kenteoh w apt. E. 
Sokalskiego ; w L'naikll w apt. A. Fłfchsa; w 
Umai ow]' w s >t. W. A. Z nbrz jck i; w Myśle- 
aloacli w apt VT. Gumigskiego; w N ie d o m i­
cach w apt. J. Tichy , w Pilżnle w apt. Z. Czajki; 
w Rndo n/ślu  tv apt M?“łoW“k’ jg o ; w Rozwa 
dowie wapteee Winc. Gabowsi i •jo , w Starym  
Sączu w apt. M atnsińskiego; w Nowym Sączu 
w apt Jakubowskiego i W. F ilip k a ; w Suchy 
w aptece E. Czernickiego; w Sz‘ zuoioie w af - 
tece M anow skieg"; -  w Szczurów; w .ptece 
W. H a n z a , w Tnrnowle w apt. W. L. Chodac- 
kiogo, EJ. Ra ka, M Adlera (apteka pod anioł­
kiem ) i J .  S»kal ki >go; w Wlelln70f » apt B. 
Mieozi ki ; w Wojoiozu w apt. Nodzyńskiego; 
“  WilamowioaLh 1 apt. F. Suhneydera ; w Za ­
kliczynie w apt. Eromkay ; w Znkopanem w_apt. 

ŻywcuFerd. Tahean,; 
Herdliozki.

w apteoo Graffa 
5Ó0 11 62

W  y  s ta w a

otwartą została
przy ul. Sławkowskiej, L. 4,

(dom p. Federofl ie 'a). 
Najpiękniejsze widoki z Hiszpanii, Por 
tugalii, S z w a jc a r / , Włoch, Turcyi, E- 
giptu, Paryża itp/ przedstawione będą 

nadzwyczaj łudząco.
Wstęp od osoby 30 et., dzieui 15 et.

W p o t a w a  o t w a r t a  c o d z i e n n i e  o d  2  
p o p o ł u d n i u  d o  U w i e c z ó r .

0  liczne odwiedziny uprasza.
1026 2 3 - szacunkiem

L u d w i k  L n u u e r .

W  t y m  t y g o d n i u
i z w a j e a r j a .

Z powodu korzyLtnych z fabrykami 
układów sprzedawać możemy r n o t o r j  
g a z o w e ,  od 1/i konia siły i wyżej, y o  
C r o Ie w l a a n .  « h  h o a z t ó w ,  a  m i­
l e j  c e n  t a n r j r c z n y c h ,  z  5  ie -  

t n i e n s  p o r ę c z e n i e m ,

im spłaty *  ratach miesięcznych.
Za motory nie przez nas dontawione 

nie bii rzemy żadnej odpowiedzialności i 
nie podejmujemy się ustawiania tychże. 
Cenników na żądanie dostarcza 960 5 10

Zarząd garowni krakowskiej.

Z powoda bardzo korzy stnego tegorouz- 
1 “ego z.kupńa krajowych I zagranlcznyoh

,i; letnich mate^yj modnych

na suknie męskie
jestem w zjożnożci takowe ' a n i "  i  
t r w a l e  wedlag najnowszych a n g i e l ­
s k i c h  1 f f l e d e f i a k i c h  k r o j ó w
wykonywać. 932 13 0

Polecam się łoekawej pamięci
Ti V he7rn  S c h w e d , 

K r a k ó w  p r z y  ulicy G r u d zk ie j, L. 5, 
I p ię tro .

D n i a  3 0  m a j a  1 8 8 9  r .  o d b ę d z i e  s i ę
ZWYCZAJNE .

W A L N E  Z G R O M A D Z E N I E

Członków Towarzystwa Zaligzkswegn w Bochni
S to w a tz y sz e n ia  z fre je s l,ro w ua eg o  z n ie o g r . p o rę łtą  j

na które wszystkich P. T. Ozłonków tegoż Stowarzyszenia niniejfezćm
zaprasza się.

P o r 2 %dek d z i e n n y ;  i
1 . Sprawozdanie Dykekcyi z czynności c*as od 1 styczhia 

do 31 grudnia 1888 roku. ,
ż. Sprawozdanie Koinisyi rewizyjnej i wDiosek o udzielenie t)y- 

rekcyi absolutoryum z czynności i rachunków za rok 1888.
3 Wniosek Rady zawiadowczej w sprawie rozdziału czystego zysku.
4. Wybór dziewięciu członków do Rady zawiadowczej.
5, Wybór członków Dyrekcji i zastępców, względnie zatwier­

dzenie na trzy lata.
b. Wybór Komisyi rewizyjnej na rok le>89 (§ 48 stat. 1. h.). 
Rada zawiadowcza Towarzystwa zaliczkowego w Bochni

S to w a rz y sz e n ia  z a -e je s tr . z n ie o g r . p o ręką . 1047 l 2

O l a  d o g o d n o ś c i
P. T. Publiczności w  A z r iu tk o w e m  n a b y w a n i u  p o  c e n a c h

f a b r y c z n y c h  naszych

w ó d  n i  L u e r a i n y  e h
urządzonyn został

Główny skład tychże w aptece Ago Sobierajskiego, Linia A—B.
1084 2 3 £ •  l i ż ą c a  i  ó h u m if sĄ i  w  K r a k o w ie .

z wyjmowaneini a^rzynkami nr. lód i takiemiż zbior­
nikami wody, skonstruowane przez 

I n z .  J U L i u s z a  T J  U f f e r ,
W ie n , V ., F o c k y g a s s s e ,  N r .  3 1 .

Jedynie mój sposób budowy umożliwia c z y s t e  i  L c z -  
w ó n n e  utrzymanie lodowni. ^ 7  4 jo

C e s ,  R a d c y  D r a  S c h i u d l e r - R a r i u a y

Ogłoszenie.
D y r e k c y a  g a l .  T o w a r z y s t w a  k r e d y t o w e g o  z i e m ­

s k i e g o  podaje niniejszem do powszechnej wiadomości, że kasa 
Towarzystwa kredytowego we L wowie wypłaca j n ż  t e r a z  kupony 
oe listów zastawnych Towarzystwa, płatne dnia 30 czerwca b. r.,
udzież wylosowane z terminem wypłaty na tenże dzień listy zasta­

wne, potrącając jako należytośc eskontową 4 °/0 za czas od dnia rze­
czy w,stej wypłaty do terminu płatności.

We Lwowie, 6 maja 1889 roku. 1051 1
Z Dyrekcyi Tswarzystwa gal. kredytowego ziemskiego.

Z M I  A  N A  L O  K A Ł  T J ~ .

Mam zaszczyt d- nieść Szan. P. T. Pu- 
blicznośei, iż od 1 maja przeniosłem moją

PRACOWNIĘ
RZEZfilARSKO-KAMEENIARSKĄ

i  ulicy św. Gertrudy napowrót na
ul. św. Jana do domu Wnej Pareńskiej,

gdzie od r. 1861 do 1870 pozostawałem.
Zakład mój .aopat nony jest

w wielki Wybór gotowych nagrobków
: piaskowea, m arm uru, ja k ad o ru , granitu i gyeuitu, 

ktor« iprzedaję po c e u a c h  z n a c z n i e  u n i ż o ­
n y c h ,  także za spłatą ratami. 989 3 15

Wykonywam wszelkie
roboty biióewfane i architektoniczne

z  h « n i i e n <a  k r a j o w e g o  i  z . I i r r i u n i c z u e ą o  
p o  c e n a c h  m o ż P  w ie  n a j t a ń s z y c h .

F a b ia n  R o c h s tim ,.

9U
w
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•
S55
#
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M o l l a  P r o s z k i  Ś o i d l i c k i e
Tylko prawd li we,

i O O T R Z E I E N l f ! !

jeżeli na el kieeie L  'dego pn 
defka wydrul "wany jest orzej 

i firma A. Uo lla. 
Trwałj i pewny “tu tek  tyeh 
prosL.ow w najuporczywBzyeh 
nierplenlnon, żołądka 11 i li \ , 
■rzusznyoh 'mrozach zoiądkk, 
zaflegmieuiu, zga z< i throal- 
o rra  ,  “»| olu n ile*  v, oier- 
puniael wątr^Dy zastojach, rw s  

hemorjoidacl , w najrozmaii- 
szyta dłnrobauh kobiecyoti, za­
pewnił od wielu lat tym pro 

azkotu ooszeme wzięooi.
f l« r j !F a ł« z :  wr wyroby będą sądówj > ścigane. „ —

( m a  z a p l e t i z ą t o f r a n e g e  o r y g i n a l n e g o  p u d e ł k a  1 z ł r .  w .  a .

W ó d k a  f r a n c u s k a  i s ó l  M o l i a
J a k ) w c i e r a n i e  dc skńteeznego opatrywania gos^oa -eumatyzma, wszelkiego rodzajn bolow 
członków i sparaliżować, bólu głowi, nszów i Zębów; jako k o m p r e s y  we wszelkich skaleczeniaeh 
ranach, zapaleniach i wrzodach. W e w n ę t i  ś n i e  z wodę zmiegzana w nagłej słabości, wymio­

tach, kolkach i rozwo'nieniu. - Flaszka i  dokładnym opisem 90 Gontów.'.
T y l k o  p r a w d z i w a ,  jeżeli k a 'd a  -l ■ zaopatrzona jest w p o d p i s  

i  z n a k  c h r o i w y  M o t l a .

A L E J  T R A N O W Y  M .  K R O H N  &  Co.
w  B e r g e n  (w r  3S T o r w e s l l ) .

Najsknteczniejszy i najodpowiedniejszy środes w  e l f i łp t e n l ł lD ł l I p lB t s I o w y e h  i  p ł u c ,  
przeciw s k r o f u ł o m ,  w y s y p k o m , s k ó r n j  m .  r h o r o b a c h  e r n e z n ł ó w ,  tudzież dla 

poorawienia ogólnago odżywienia w,ątłye dzieci . /  59 19 62
Ze wezystkloh w handlach znajdująoj uh slp gatunków jedinie odoowlednl dc leoznlozego oźylwu. 

F l a s z k a  z  o p i s e m  o ż y c i a  k o s z t u j e  1 z ł r .  w . a .

p r z e c iw  z b y tn ie j  o L y ltż c i i  p r z e t łu s z c z e n iu  w e w n ę tr z n y c h  
o r fa n ó w  zn ak o m ic .d  s k u te c z n e ,  są  w  w ięk szy ch  s p tń k a ć h , w Krakowie na 

sk ład z ie  u  L . B o sn e ra , E - S to ek m ata  1 K o n a t W isza .ew sk ieg o . 295 7 9 
P raw dzŁ w c ty lk «  * m P r k ą  o c h r o n n ą  i  p o d p ise m  n a z w isk a .

po 3.10

J i d^trZ

garnitur męzki, 
od złr. 4.50 do

z czystej wełny owczej
482 30 0

3.10 'metrów, wystarczające na duży 
powodn wielkiego: ragromadzenia 
za ręsztkn wysprzedawane. Wielki zapaz l * e r n -  

v i e n ,  D o e s k t  i .  T r i c o i  u  ,  w«-,el.,- gaiunk: prze­
dnich, modnych aateryj g ł a d k i c h  i e r  “ l a n k o r y c h  
iS tr ich  i Eamiagarn), jakóteż Lniano U a te .y , do orania. 
Wzory :do przejrzenia pożyła zię najchętniej. Pp. E raw nj 
otr:s n i l  bogato sortowane zbiory odcinane -e sitnk.

Skład fabryczny .zum weiesen u  mm‘ w Bernie (Morawa).

W dobrach Śkrzydina
w powiecie Limannt, :.j, w Galicji, przy staoyi 
kolei pauatwowej Kasina Wielka, poez.a w miej­
scu, j e s t  d o  s p r z e < * a n l . i  w  c r o d / . e  

d o b r o w o l n e , '  I l c y  t i r c y i :
1.5 4 dębów w cenie wywołalnej z.i 685.08 

29.25C świerków i jodeł w c. wyw. złr. 9088 90 
3.361 soscu w cenie wywołalnej złr. 04.91 

42.623 busńw i jasionów w c. w. złr. 1874.16 
Razem złr. 12 953.05 

Bliższe warunki licytacji przeglądać można 
w  Z a r z ą d z i e  d ó b r  Ś k r ż y d l ń a ,  gdzie 
również pozwolenie na oglądanie drzewa na 
miejucu s ę udziela,

Oferty uależy zaopatrzyć w wadymn 10 CŁ n 
etosunku do ceny v'yworąnia 5 wnosić do zarzą­
du do dWfń 27 U nja b. k. pedzlny ll 'przed po­
łudniem.

Ustna licytacja :rozi>ocznie zię dn » 27 mai a 
b. r. o goda. 11 przed nołndniem , nrtzei1 którą 
licytanci również 104  wadyum zlotyó mają 
Nabyweą staje się najwięcej ofiarhjąoy, jeżeli 
po otwarciu pisemnych nfnrt żadni :: tako wy o L 
ceny osiągniętej przy ustnej licytacji ale p  zb- 
wyższy. , 1Ó14 2 3

Drzewo znajduje cię na puiu

BYSTRA

P o s z n U ą l ą

ą d m in i s tr  a to r a
z s  k a u c j ą  .  dla domu meno j r/f ul. Flo- 
ryańsk “j. L. 32, polużonegu. Bliższej Wiadomo­
ści lidziciam ósohiśoie zs żgłośzemt in się do 
mnie w Hotelu oed R6ią , pł t ul. Flńryańsklej, 
pod Nr. I, I piętro. Jestem w domu d( gody. 9 
rano i od 1 co 3 Dopałudnin. (015 2 3

2 /y ifm i‘art K r u s z y ń s k i .

Tę

Towarów Bławatnych
i t o n t ń ? r j  C » r M t l  

IBNACEGb SOBOLEWSKIEGO
w  Krakowie

u l l o a  G r r o
poleca na

o d a t h a ,  3>
każd^ póFę gofc

"iT r-. 3 ,

oirycia, zarzuty,
Pa atociki, Prochowce, Staniki Jersey
Magazyn posiada wła»ną praco­

wnię, w której pra^m uje i wykoń- 
^  n  a wszelkie zamówienia n koń- 
J  fekcyę damską. 945 2 0

>
C e n i  u m i a r k o w a n e .

^  Kataiogi na żądanie o płatnie. j  
2Ł^dh?5«dki?5dkff«fi»3hC^dH»5hC'««^ctahCłS ^ 3 -

klimatyczne
ó t w a r t e  o d  1 5  m w ja .

Stacya kolęi duś Ferdynanda w miej­
scu (między Bielskien. a, Zywcmr). 
Prbsrektr rożsyłw pa źadp«>e Zarzad i.akł«ź,

D r . M . M o rr .iilło w sk i,  
ek»r: okładowy.

A .  D a c k * * n s c h m * d t ,
996 3 10 włMoiciel, :

W  M o d e l e  j r a r y c l t i e .  W

0 Kapelrisze
§  v  « i ©  I  l ę t  i  ■ o
0 w w ielk im  w y b o rze  p o leca

2  MAGAZYN MÓDZ
■ u h i e n W d e l ?  liÓ y 

Mddw Słoahcl, kwiaty parudkło, tryko­
ty, ozmirówki o ra t  wszelkie nowości

^  w akrei , tualely aamiziey wohodsąoe

A  uńilurkowaGyjh
■  Kilka n t d o l M O n y c h  p a h l e n  

9  U k p a w t t c c a y t n i e  d a m s k i e !
znoidzię stałe, i ' :,;cie. 73S 17 C

• M M M M M M *
ł*ozzu k u Je z ię

R e s t a u r a t o r a
4 a  M zeiu w n icy  n a  czas k ąp ie lo w y  
do H o te lu  P olzk iegro . lOSti 3 

B liższe j ,.’iad cm o ś i u d u f i a  W łańciciel 
Hotelu K-alcewtkiego w Nowym Sączu.

Główny skład wysyłek u A MOLL, c. k. dostawcy nadworn., Wiedeń, Tuchiaube.'
U prasza  s ł f  P . x . PuolicznoAó w yro  zn ie  ią d a ó  p rep a ra tó w  M O L L  A  i  l i  ty łk i  

U p rzy jm o w a ć , k tó re  o p a tr jo n t są  m o ją  m a r k ą  o c h ro n n ą  i  p o d p isem . 
Składy utrzymują w KRAKOWIE aptekarze: W. Uadyk, J. Siedlecki, F. Sobie »jsk E. Stock: nar, 

K, Wiszniewski, handle Sf Feintuch, U. Ja  r-nicki; w BIAŁY E. Keler,, pt.: w BRODACH M. Kulak 
W. Landesherg. ipt.; w UUiłAHUMOHA R. ButeaaŁ ant,; w. JAHOSŁAWir J  Włałucki, , I J :
Rohm, apt., „ KOŁOMYI E. Wt-ir 1 apt.; we LWOWIE J. Beiser, apt., 8. Rucker, ap!; w NOWYM 
SĄCZU W.*lFilipek, apt. i KostLHiiewica “dn« a ; w NOWYM TARGU C. Laur; w PRZEMYŚLU F 
Nahttk , apt.; w RZESZOWIE W. Schaitter i Sp w SOKALU E Wyso, sański, rpt.; w 8TAM„ŁA- 
WOWjE Ant- S t1" lmocki, ap .; w STRYJU W Ko u irowiki, apt.; w TARNOPÓLU F. Jamrujriewicz, 
apt.; w TARNOWIE W Miiid>ier i 8p.. Fr. Leszczyński, H. V'ierzycki, 8t. Pawłowski, apt,, T. SshJrff.

Ul. Grodzka, 9 , 1 piętro, Kraków. Ul. Grodzka, 9 , 1 piętro, Kraków*

FILIA WIEDEŃSKA 
Hellmanna Kohna i Synów w Wiedniu

zaopatrzona została na s e z o n  w i o s e n u >  i  l e t n i  w wielki wybói 
utorań mąslrlołi 1 d.zieoinnyołi 

p o  c e n a c h  f a b r y c z n y c h ,  a mianowicie 
Jbran.a mnry 'a.aowe . . od 12 złr. I Angliki 7 kamizelką . . od 20 «.łr.
U bra /n  łalietow n . . od 23 złr. I Z an utki letnie . . . . od 12 "jr.
Ubrania salon. I frakowe , od 25 złr. |  M n n iy k o w ....................od 15 rj r ,
Płaszoze deszczów Szlafrok i, Bondy do podróży w i.lki wybór spodni, kami­

zelki jedwabne I pikowe po najia i szych cenach.
U b r a n i a  d z t r e t i i ń e  n a j n o w u e | i o  f a s o n u .

V_J .-„T  n a s s e : 
w Wiedniu, w KraHowle, ul. Grortznn, L. 9 ,  w Pr? myslu, we Lwowie, w Czer- 

n'owonon, w Biały (Bilikuj, w Opawie, w Pilżnle.
Aby .niknąć pomyłek uprasza się o zapamiętanie nazwiska firmy i numeru 

domu, w którym magazyn w Krakowie się znajduj;
Z szacuukie: i. M e i l r t i a  n  n i h i l  1 S y n o w i e  ,

616 21 0 w Krakowie, ulloa Grodzka, Nr. 9, I piętro.

i ł  y p p y y i p H P * *  y y s n f l s a p i w i a p w - d

U 4 T l , y
ł  najiepszycfa f r u n c u s k i c h  pdpirtów 

Houtalort le mrc.ji'fei
odznaczsne medalon na wystawił i , akoit ,  „>j

poleca
Fabryka -wyrobów  a pa iien i
F. Szakiewicza

w  K r a k » w t e .  834 14 »j

francuskie dla pań i panów: bro­
szki, bransolety, szpilki, spinki, 
łańcuszki do zegarków poleca po 

bardzo tatiich cenach 
M a g a z y n

V. Szukiewicfea
w  h  r a k o i r i e . 836 14 21

l ą a a n f a o

|  Uzażby, stoliki 
roboty igezęte,

M « ir a i» t  irz y iy tó łe  i atłasowe, 
perfunrarib, mydła, gąhK'

poleca handel dawnhj 19 i 9 0

F. Brano Halina
( W .  E .  i n g e l u i )  

w Kraknwifa ulica Grodzka.
-tłuj0 Ljff»^t^O^łyj B u i (piriTutf1

Zarządca techniczny
(Śt̂ igcr) i k ierownik przedbę- 
b l o r n t w a  potrzeoni są uatycnmiast j|o 
kopal tli wosku ziemnego i na­

fty W DŻwinlanzu. i
Poaauia i świadectwa pod adregenp : 

Bolesław Cieński, Stanisławów ic > i  3

Rit Cuideró, Hoteli, Aptek
i  J .ar d  tg o  d o ir .a ,  ua wystawie V iedońskis.
I  zczelnićzsi w r '882 dyp omem honoypwyi 

odżnaozoni wyborny 369 7 zó
M  f  ó d  r ó ż a n y
w puszkach po 5 tk|(lp ;aą  j  .t lo bb ,ewji. psi- 
sżka 30 ceni. poleca za zaliczką lub przyp a- 
niem pieniędzy JTe r s y  I j o l p i : , - * -  c  ,  

handlarz miodu, w I .a ib a c h .
Dla jpj_ Pszjzolarzy, kupców i Piernikaizy 

miód ka. mowy, miód gładki » naryłkach po ao 
kilo i w szaflaoh pu 40 i 20 kilo jak najtaniej

F o l w a r k
obeimniaey 230 morgów pszennej gleby , z ob­
siewam' i z inv Mularzem, w powiecie Moeciakim. 

z a i  d u  w y d g i  r ż n w l c i d a .  
Szczegółów udzieli na miejsen p. Ł i tli ie -  

w tez , S ąd o w a  W isz n io . lo42 2 5

T l i l i  I I O D O T i
k o l e u s  l a u a i o s )  Soe (5 30

n«s>entc st uęze i pe»ne na gruutft suohe lub 
mnlce zupełnie liche, d> pasjwiska wyborna rp- 
ślióa, raz a.iana trw a kilk-t l a t  J e d e n  k o -  
r a te o  wraz z wnrKicw koszta e 4  z ł r . ,  przy 
zaknpnie naraz IO  k o F o y  dodaje zię kortuj 
bezpłąjnie Zamówir" u uzknteeznia J .  J B u l-  

■ i e w i m ,  saład nasjąn w  B o c h n i .

Realność w Podgórzu
p « d  1* *8 9 ’ *ć*jąci. zie ,  bndyMpw mn-
rowańyóh, ^arterowy : u , dąjąea zię ożyć na fa­
brykę. o dwoeh frontach , z dnżym podworeem, 
przy samyn Rynki jatkach - przy której są 
d w a  p l a e «  p o d  b u d o w ą ,  z o o ln e j ręki 

zaraz do sprzedania.
Przy lej realności pozoztać mo.e 6001 złr. 

do zpłacenit na rat 20. 995, j 3

Z dnucwnu Związkowej w Krakowie. Papier z fabryki Braci Fiałkowskich w Bielsku. O ctp o w ted iia ln j rię d ć ś t U h ik k m j A , S zy jew sk i,


